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R r e n u m o r a t a t  w  Krakowie i prowincji lnice. Zr, 4*40,, kwrt. Z ł 13-0O 
w Krakowie z odnoszeniem do domu . . 4'SO, „  18HG.
Na prowincji: "  przesyłką pocztową , .  5*00, . 15"C0
Z a g r a n i c ą :  -  przesyłką pocztowi .  ,  3'?A, ,  „  2600

v g ł O S i e n l a :  Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ O115, wiersz. milimetr 
l*aso. Zł. 0*20, nadesłane viŁ 0*60, w iem * milimetr. 1-ssp. w  ekśeia 
Zł. 0*83, wiersz milimetr, l-szp. na t-szej stronie Z i- *■— . alulncjc 
ZŁ 10, :nseratv zamiejscowo o $ÓO/o. zagraniczne drożs »

Od 1 lutego br. „N< « y  D>iennik“  «rr<hodzM bidzie 

rów nie! w poniedziałki i dni poświgteczne!
Starając się o ciągły rozwój i ulepszenie naszego pisma, przystępujemy Z d lt iS IT I 1 lU t e g O  b f ■ do 

wydawania „Nowego Dziennika" również i W  p o n  e d z i s ł k l  O ra Z  d n i  p O Ś w ig te C Z n e .
W ten sposób ukazywać się będzie nasze pismo C o d z ie n n ie *  a mimo to — jak z niżej podanych cen 

prenumeraty wynika — będzie nadal fl8 jtS h S S C R 2  pismem codzienne m w Polsce.
Numer poniedziałkowy wzgl. poświątećzny zawierać będzie conajmniej 8  S tfO H  dPIMkll. Prócz najlwiei • 

szych telegramów i wiadomości z kraju i zagranicy, w numerze tym stale zamieszczać będziemy Dział sportowy, 
dodatek „Lekarz domowy*, Informator gospodarczy, odcinek fejletonewy itd.

W  Innych dniach tygodnia zawierać będzie „Nowy Dzienr.k" conajmniej 12 stron druku.
W od< >nku fejletonowym rozpoczniemy, po ukończeniu szkicu biograficznego z cyklu „ Galerji przechrztów" 

Sz. L. Citrona, druk jednej z najpiękniejszych nowel znakomitego autora Stefana Zweiga pt.

§ • OCZY WIECZNEGO BRATA i ft

w tutoryzowartym przekładzie Doroty Zweigowej. ,

Mimo bardzo znacznych kosztów, z jckleini połączone jest wydawanie pisma dodatkowo w poniedziałki 
i dni poświątecznc (z powodu ustawowego spoczynku niedzielnego), prenumerata „Nowego Dziennika" zostaje 
podwyższona tylko o 60 gr. rtresięcznie i wynosić będzie od i-go lutego: w Krakowie i na prowincji ti. 5'— , 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. 20 gr., z pizesyłką pocztową 5 Zł. 60 gr., zagranicą Zł. 9’— .

Cena numeru pojedynczego pozostałe niezmieniona, t|. 2C groszy.
Czytelników i Przyjaciół naszego pisma prosimy o jednanie nam nowych prenumeratorów oraz O Żądanie „Nowego  

Dziennika" we wszystkich lokalach publicznych. W  ten sposób będziemy w  stanie pismo nasze ncdal rozwiiaó i tam sku
teczniej służyć żywotnym interesom żydostwa polskiego.

„Nowy Dziennik".

zei mu mmn m
dla  o d b ud o w y gospodarczej Polski

Po nader burzliwem posiedzeniu zadecydo
wał senat amerykański, aby zawikłania wyni
kłe z uchwały rządu meksykańskiego w  spra
wie wywłaszczenia amerykańskich posiada
czy pól naftowych wyrównano drogą dyploma
tyczną, a gdyby to było niemożliwe, oddano 
cały Spór między Stanami Zjednoczonymi a 
Meksykiem do rozstrzygnięcia trybunałowi w  
Hadze.

W  ten sposób uniknął cały świat kulturalny 
zawikłań wojennych w  Ameryce, które to za
wikłania musiałyby się ujemnie odbić przede 
wszystkiem na odbudowie gospodarcze] Euro 
py. Odbudowa gospodarcza Europy nie jest 
możliwa bez znacznego przypływ u kapitału. 
Przed wojną była Anglja kapitalistką świata 
i pożyczki inwestycyjne Anglji wynosiły do 
r. 1914 około 24,000 mil. dok Dziś Anglja jest 
wprawdzie drugą po Stanach Zjednoczonych 
kapitalistką świata, ale jej udział w udziela
niu kredytów jest w  porównaniu ze Stanami 
Zjednoczonymi bardzo mały.

Gdyby senat amerykański byt zaakciptował 
politykę Goolidge‘a w  sprawie sporu z Meksy

kiem i Nicaragua, musiałoby to odbić się uje
mnie pizedewszy stkiem na państwach Europy 
środkowej, a przedewszystkiem na Polsce, któ 
rych dalszy rozwój zależny jest od przypływu 
kapitału amerykańsiiiego. Stany Zjednoczone 
zawikłaue we wojnę nie mogłyby więcej pla
sować swoich oszczędności we foiinie poży- i 
czek w  Europie.

Gdy podsekretarz stanu Kel'og oświadczył, 
że będzie głosował za wnioskiem senatora Ro
binsona, by kweslje sporne między rządem 
waszyngtońskim, a państwami środkowo-ame 
rykańskimi oddano do rozstrzygnięcia nawet 
trybunałowi haskiemu odetchnęła spokojniej 
nie tylko Ameryka ale i Europa.

Państwa w  Europie można podzielić na 
dwie kategorje, na państwa, które cieszą się 
pelnem zaufaniem w  Stanach Zjednoczonych 
i na państwa co do których działań gospodar
czo-finansowych zajmuje rząd waszj ngtoński 
stanowisko krytyczne.

Do pąństw pierwszych należą przedewszyst 
kiem Niemcy. Dzięki temu zaufaniu, jakiem 
cieszą się Niemcy w Ameryce, napływał kapi- j

Dziś w numerie:*
Jewjsh Agency powstanie niecałe .alt 

od sprawozdania komisji ekspertów. 
Rozruchy antyżydowskie w Roman)! 

trwają.
Planowe niuzczenie przemycia lildernt* 

czego.
Listy z Rzeszowa, Katowic, i Ł i

tał amerykański do Niemiec i przyczyni! si| 
do odbudowy gospodarczej Niemiec. Wystar
czy stwierdzić, że z pożyczek w  kwocie 17n3 
mil. marek w  złocie, jakie Niemcy zaciągnęły 
w ubiegłym roku, przypada 71.8 proc. na Sta-' 
ny Zjednoczone.

Polska należy do tej drugiej, kategorjl 
państw. Kapitał amerykański a razem z nim  
kapitał wogole unikał Polski. Przedstawiciel 
amerykańskiego ministra handlu Hoovera, 
który bawił swego czasu w Polsce zarzucał 
nam przewagę elementu politycznego nad ero 
zumieniem gospodarczejn i minio sympatji* 
Amerykanów dla Polski inwestowali Amery
kanie zbędne swe kapitały nie u nas tylko jw" 
innych krajach a przedewszystkiem w Niem
czech.

Dziś dzięki sadowi Kemmercra i Hu Oinga
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9 nas zmieniła się opinja w Ameryce o nas na | 
łepsas.

Siany Zjednoczone, jak lo oświadczy! nleda 
wno Hoover będą i w  roku bieżącym miały 
ogromny nadmiar oszczędności i będą zmuszo I 
nt inwestować swe oszczędności nie łyłko w  
‘Ameryce ale i w Europie. Nie jest wykluczo
ne, że ostatnie zawikłania środkowo amery
kańskie i możliwość ciągłych tarć z temi pań
stwami odstraszą kapitalistów’ amerykańskich 
od inwestowania swych kapitałów w niektó
rych państwach europejskich.

I rząd waszyngtoński zmuszony liczyć się z 
opinję senatu w  sprawie zawikłań będzie dość 
silny, by nie dopuścić do plasowania pożyczek 
niektórych państw amerykańskich na W a ll-  
StreeL

Niemcy, największy odbiorca kapitałów a- 
mcykańskich, pożyczyły sobie od stabilizacji 
marki dotychczas zwyż miljard dolarów. Ani 
rząd niemiecki nie chce dopuścić do dalszego 
zadłużania się Niemiec, ani życie gospodarcze 
Niemiec nie jest więcej skazane na znaczny 
dopływ kapitału zagranicznego.

Jeśli zdaniem Hoovera pożyczki inweslycyj 
ne amerykańskie nie osiągnęły jeszcze punktu 
kulminacyjnego i Stany Zjednoczone będą i 
w  tym roku zasilały swymi kredytami kraje 
szukające pożyczek, lo wobec płynności pienię 
dzy we wielu krajach, wobec dalszego obniże
nia się stopy procentowej w  Niemczech, Au- 
słrji i spodziewanego obniżenia stopy procen
towej w  Anglji, Francji i Szwecji, to Polska 
sdaje się być jedynym krajem poza sowiecką 
Rosją, sprzyjającym penetracji kapitału ame
rykańskiego.

Konsolidująca się Polska jest nie tylko jedy 
nym dziś w  Europie zyskownym ale i pew
nym krajem dla kapitału amerykańskiego. Od 
nas zależy, czy potrafimy wyzyskać nadzwy
czajną dla nas konjunkturę na Wall-Street 
amerykańskim.

Powiedział niedawno minister Czechowicz, 
te kwestja kredytu zagranicznego jest kwestią 
zaufania, które się zdobywa, o i*e się nie żyje 
ponad stan i pracuje się według konsekwen-* 
toego planu gospodarczego. Ale samo zaufanie 
do naszej polityki finansowo gospodarczej nie 
Wystarczy, o Ile ono nie idzie w  parze ze zau
faniem do polityki gospodarczej zaufanie do 
naszej polityki wewnętrznej wogółe.

Ale obok tych momentów wielką rolę odgry 
J** o ile jako biorący kredyt wykażemy, ża 
toniemy współpracować z dającymi kredyt.

Jesteśmy krajem pozbawionym zasobów pie 
mężnych, nie tylko dlatego, że przeszliśmy 
wojnę światową, ale i dlatego, że rządy na
sze chciały być bogate, gdy kraj był ubogi. 
Gdy rząd naprawdę zrozumie, że on może być 
dopiero wtedy bogaty, gdy kraj się zbogaei. lo 
gdy kapitał zagraniczny się przekona, że rząd 
umożliwia kapitalizację, to przy tym nadmia
rze kapitałów w Ameryce i przy wielkiej płvn 
ności pieniędzy w zachodnich krajach europej 
skich zacznie kapitał amerykański obficie na
pływać dj' Polski. Od nas zależy, czy potrafi
my wykorzystać dobrą dla nas konjunkturę 
w Ameryce. Dr Rolenstreieh.

Wniosek o  wyraienie votum nieufności marszałkowi 
Selmu -  odrzucony. —  Kowa posła Hartglasa.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26. I. Sin. Z powodu zgłoszenia 
wniosku o wyrażenie votum nieufności marsza! 
kowi sejmu Ratajowi przewodniczył na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu wice-marszałek Da
szyński, który zaraz na wstępie zarządził gło
sowanie nad wnioskiem, zgłoszonym przez 
Białoruską tiromadę, klub białoruski i ukraiń
ski, Niezależną Partję Chłopską, oraz komunisty 
czną frakcję poselską. Wniosek ten powiada w  
swojej konkluzji, że aresztowanie przedstawi
cieli „Białorusi Zachodniej" jest rzekomo zorga 
nizowanym przez rząd Piłsudskiego atakiem na 
narodowy ruch białoruski, na prawa ludności 
pracującej, jest pogwałceniem zagwarantowa
nej konstytucją nietykalności poselskiej, gdyż 
wymienieni posłowie sądowi przez Sejm nie 
zostali wydani. Pomimo to marszałek Sejmu 
nie zażądał na podstawie przysługującego mu 
prawa natychmiastowego uwolnienia areszto
wanych, wobec czego wnioskodawcy domaga
ją się uchwalenia votum nieufności dla mar
szałka Sejmu.

W  głosowaniu nad tym wnioskiem powstali 
tylko członkowie wymienionych ugrupowań sej 
mowych w  bardzo nielicznym komplecie.

Po odrzuceniu wniosku przystąpiono do dal
szej dyskusji ogólnej nad preliminarzem budże 
tu na rok 1927.

P n e M i i e l  P IS . M i !  polityki nam
wobec mnlejszoici narodowych
Pierwszy zabiera głos przedstawiciel PPS. 

pos. Niedziałkowski, który oświadcza, że cały 
ciężar podatków dźwiga na swych barkach 
warstwa robotnicza. Klasa robotnicza nie może 
akceptować polityki gospodarczej rządu. Prze
chodząc do polityki wewnętrznej mówca okre- , 
śla dekret prasowy wydany przez rząd. jako |

„kawał", który niewiadomo komu był potrze-' 
bny. W  dziedzinie polityki narodowościowe] ate' 
wykazał rząd żadnej energii twórczej. Rząd o- 
korzył się przed nacjonalizmem prawicy. Mów
ca zaznacza, że PPS  od dau na wysunęła pro 
gram autonomii terytorialnej dla mniejszości 
narodowych mieszkających zwartą masą, dla 
tych, zaś mniejszości, które rozsiane są po c »  
lym kraju projekt P PS  przewidywał prawo do 
rozwoju języka i kultury oraz pielęgnowanie 
odrębności narodowej. Nie widzimy, dotąd, o* 
świadcza mówca, żadnego kroku w  tym kierun 
ku. Natomiast rząd ulega nastrojom nacjonali
stycznym, czego dowodem są ostatnie areszto
wania posłów. Przechodząc do tej sprawy, 
mówca domaga się dowodów, iż posłowie cl 
istotnie dopuścili się zbrodni zdrady kraju. Mow  
ca wyraża przypuszczenie, że stronnictwa kon
serwatywne w  Polsce wykazują znacznie wię
ksza tendencję do łamania konstytucji, aniżeii 
stronnictwa lewicowe. W  końcu zastrzega sięi 
mówca, iż stronnictwo jego nic uprawia opozy
cji przeciw osobom.

Na posiedzeniu przedpołudniowem przema
wiał jeszcze poseł Lypacewicz z Wyzwolenia, 
poczem zarządzono przerwę.

Sale posła Witosa
Na posiedzeniu popołudniowem pierwszy za

brał głos poseł Witos (Piast), który krytykuje 
poszczgólne posunięcia rządu, żaląc się przede- 
wszystkiem na prześladowanie stronnictwa 
„Piasta".

Mowa prezesa Koła żydowskiego
Następnie zabrał głos prezes Koła żydow

skiego poseł Hartglas. (Przemówienie posła 
Hartglasa zamieszczamy na str. 10-tej.

o wydanie aresztowanych postów
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wnosi mioso walut w M o  Polskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 1. Sin. Sprawozdanie Banku 
Polskiego za drugą dekadę stycznia wykazuje 
dalszy wzrost zapasu walut o 4.6 m l. zł. Obe
cnie zapas ten wynosi 171.200.000 zł. Pokrycie 
złotego wynosi 53.2 procent.

.. ... ...ogo . .

Komis a o o k io to i i t n  m 29. b u.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. Sin. Komisja ankietowa do 
badania kosztów produkcji rozpoczyua swe 
prace 20 i.ni. Najpierw komisja zajmie się 
przemyśleń, budowlanym, odzieżowym i spo
żywczym. Na tlilszym planie znajduje się prze 
mysi węgłowy, naftowy i metalowy.

Warszawa. 26. 1. (Sin) Dziś przedpołudniem 
zebrała się komisja .regulaminowa i nietykalno
ści poselskiej, celem rozpatrzenia wniosku rzą
dowego o wydanie 5 aresztowanych posłów. W  
obradach uczestniczyli minister sprawied'iwo- 
ści Meysztowicz, min. soraw wewn. Składkow 
ski, dalej wiceminister sprawiedliwości Car i i» 
ni. dćlegaci rządu 

Przewodniczący oznajmił iż na posiedzeniu 
obrad jest wniosek o wydanie posłów. Zarazem 
proponuje wybór referenta na plenum a nastę
pnie wysłuchania wyjaśnień rządu.

Min. sprawiedliwości prosi o tajność posiedze 
nia przy rozważaniu drugiego punktu 

Pos. Liebermann jest zdania, że należy naj
pierw wysłuchać wyjaśnień rządu, gdyż dla 
Sejmu ważną rzeczą jest wiedzieć, czy istnia
ły i jakie były podstawmy pfawne aresztowania 
posłów, bo gdybyśmy nad iem przeszli do po
rządku, mógłby się wytworzyć niebezpieczny 
precedens na przyszłość.

Po wyjaśnieniu przewodniczącego pos. Lie
bermann oświadcza, że chodzi mu tyiko o pod
kreślenie tego stanowiska, ale nie upiera się 
przy swoim wniosku. Wybrano więc referenta 
posła Dobrzańskiego (ZLN).

Przed przystąpieniem do wyjaśnień rządu 
przewodniczący wezwał obecnych na sali licz
nych posłów i senatorów, nie będących człon
kami komisji do opuszczenia sali obrad, co zo
staje wykonane.

Zarządzono zarazem tajność posiedzenia.
Na posiedzeniu tajnem minister sprawiedliwo 

ści Meysztowicz poinformował członków ko
misji o całokształcie sprawy 1 motywach are
sztowana! pięciu posłów. Rząd trwa na Stanowi 
sku. że zachodzi wypadek zbrodni ciągłej a 
więc nastąpiło naruszenie artykułu 21 konstytu 
cjL

Przemawiają następnie i żądają wyjaśnień po 
słowie: Schreiber (Koło Żydowskie), Jareinicz, 
Stroński, Sanojca i Marweg, Mówcy zadają 
szereg pytań przedstawicielom rządu, na które 
odpowiedział w  przeszło trzygodzinuem prze
mówieniem podprokurator sądu okręgowego w  
Wilnie, p. Przyłuski.

W  dalszych obradach pos. Schreiber zgłosił 
wniosek formalny o wybór podkomisji trzech, 
któraby łącznie z referentem zbadała materjał 
i przedstawiła sprawozdanie na plenum komisji.

W  głosowaniu wniosek pos. Shreibera upadł 
9 głosami przeciw 5. Za wnioskiem głosowali 
posłowie z PPS, Stronnictwa Chłopskiego, Ko 
ła Żydowskiego i Klubu Białoruskiego.

Na dodatkowe pytanie posła Erdmana (Piast) 
co do legalizacji „Białoruskiej Włościańskiej 
Hromady", minister Składkowski wyjaśnił, że 
statut Hromady nie był wogóle legalizowany, 
gdyż na zasadzie okólnika ministerstwa spraw 
wewnętrznych z przed kilku lat, zrzeszenia te
go rodzaju, jak związki polityczne, legalizacji 
nie wymagają,

Z chwilą jednak ujawnienia antypaństwowej 
działalności Hromady, władze przystąpiły do 
jej likwidacji.

Następne posiedzenie komisji zostało zapo
wiedziane na poniedziałek, o ile do tego czasu 
referent zdoła się zapoznać z bardzo obfitym 
materiałem i przygotować sprawozdanie dla ko 
misji, w  przeciwnym razie posiedzenie komisji 
odbędzie się w sobotę.

Jak się W asz korespondent dowiaduje z kół 
zbliżonych do komisji regulaminowej nie zosta 
ło dotąd ustalone c,zy posłowie aresztowani, 
schwytani zostali na „g o rą c y i.> uczynku zbrod
ni pospolitej * i narazie nie w idać j --'zcze zna 
mion zdrady stanu. Następne posiedzenie wy  
znaczone zostało na Diatek.
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Przedterminowe zwolnienie z więzienia
Jsklejzmisny w prcw sdziłc nosie rezporz^cL^..

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 19 stycznia 1927 o przedterminowcin 
zwolnieniu osób. odbywających karę pozbawie
ni* wolności, nie wprowadziło niczego zasadni
czo nowego do przepisów kąniycłi, obowiązu
jących już poprzednio w  byłym zaborze austrja 
dWui Instytucję warunkowego zwolnienia 
pTZKi ęałkowitem odbyciem kary wprowadziła 
u sss już bowiem ustawa z 10 marca 1920 roku 
a ostatnie rozporządzenie zmieniło tylko uiektó 
re Jej przepisy. Zmiany te z jednej strony uła
twiają korzystanie z warunkowego zwolnienia 
ale z drugiej strony wprowadzają pewne, choć 
nieznaczne, obostrzenia.

Na zasadzie Ostatniego rozporządzenia, może 
zatem nastąpić przedterminowe zwolnienie ska
zanych na karę więzienia względnie aresztu, je 
żeli odbyli oni Już dwie trzecie wymierzonej ka 
ry (cónajmniej jednak 6 miesięcy) i jeżeli przez 
ten czas prowadzili się dobrze. Skazani na ka
rę dożywotniego więzienia mogą być zwolnie
ni dopiero po odbyciu cónajmniej 15 lat kary.

Nowe rozporządzenie w  przeciwieństwie do 
poprzednio obowiązującej ustawy nie czyni 
Zwolnienia zależnem od stwierdzenia, żc więź
niowie będą mieć zapewniona po zwolnieniu 
„dostateczną i stałą (!) sposobność do pracy" 
lub, że „ktoś dbać będzie o to, aby uwolnieni 
mieli schronienie i utrzymanie".

Uchylone obecnie te wymogi nie iniały w ła
ściwie żadnego uzasadnienia, gdyż zwłaszcza 
w obecnych warunkach, wobec szerzącego się 
bezrobocia, upewnienie się, źc zwolniony wię
zień ma zapewnioną „stała* ‘sposobność do pra
cy, było rzeczą niemożliwą. Był to zatem prze
pis chybiony, utrudniający jedynie skorzystanie 
ze zwolnienia przedterminowego, a nie niaiący 
żadnego realnego znaczenia.

Liberałność .(owego rozpfjizj^ćńia przeja-
i win sio i w  tern, że obecnie wystarczać będzie 
| odbycie tylko (i mćisiecy w:|zie?;lą zamiast jak 

dotychczas 1 roku.
•. Zwolnienie z więzienia może być odwołane, 

jeżeli, zwolniony złe się prowadzi, lub nie speł
nia nałożonego nań ewentualnie obowiązku 
zgłaszania o każdej zmianie miejsca pobytu.

Jeżeli oznaczony pierwotnie czas kary upły
nie, a zwolnienie nie zostało odwołane w  mię
dzyczasie, to karę uważa się za odcierpianą, a 
więc później nie może już zwolniony być po
ciągnięty do odbycia reszty kiry- W  każdym jo 
dnak razie musi od chwili zwolnienia upłynąć 
jeden rok, a jeśli chodziło o karę dożywotniego 
więzienia —■ cónajmniej 10 lut.

Prośby o przedterminowe zwolnienie roz
strzyga Minister Sprawiedliwości, który jednak 
prawo rozstrzygania o zwoinioniu może prze
kazać prokuratorom.

W ładza policyjna może wprawdzie nawet 
bez decyzji sądu zarządzie z ważnych powo
dów tymzezasowe przytrzymanie osoby waran 
kowo zwolnionej (oczywiście, o tle kara niema 
być już uważana za odcierpianą), jednakże w ła 
dza policyjna musi* zażądać bezzwłocznie decy 
zyj władz sądowych co do osoby zatrzyma
nej.

Omawiane rozporządzenie* które naogół po
winno ułatwić osobom zasługującym na to, 
wcześniejsze zwolnienie z wiezienia i które nie
wątpliwie wypłynęło z dążenia do poprawy ia 
talnego stanu naszego więziennictwa, obowią
zywać będzie od 1 lutego 1927 na obszarze całe 
go Państwa i z tym dniem zastąpi ona różnorod 
ne postanowienia w  tym kierunku, obowiązują
ce teraz w  poszczegónych dzielnicach.

Dr. B. Sei len.

Lista Nr. 90
Funduszu Łańcuchowego
oa rzecz Żydowskiego Domu Aka

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO ‘06.3G5).

I. Dr. Aleksander Lauer składa 50 zł.
II. Firma Plutzar i Briill z Bielska składa 

50 zł.
III. Jakób nabii.owicz z Przemyśla składa 

30 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty; 
1. Dra Izraela Bosenblatta sv Drohobyczu, 2. 
Iriż. Pirnilzera w Drohobyczu, 3. Benjamina 
Jollesa w  Drohobyczu, 4. Leona Szutzmanna 
Dyr. w  Borysławiu, 5. Dra Henryka Gnu kau- 
ta w  Drohobyczu, 6. Eliasza Klinghofcra w Bo 
rysławiu, 7. Dra Leona Tanncubauma adw. w  
Drohobyczu, 8 . Dra Aleksandra Bergwerka w  
Drohobyczu, 9. M. Kriegla w Drohobyczu, 10. 
Dra M. Kleinberga w Drohobyczu.

IV. Dr M. Spatz z Jarosławia składa 25 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. 
Dra Anselma Handla w  Jarosławiu, 2. Dra Sa

lo Rosbergera w  Jarosławiu,. 3 . Dra Słiula
Turnheima w  Jarosławiu, 4. Dra Wilhelma
Schmoerzera w  Jarosławiu, 5. Dra Jakóba Mei
selsa w Jarosławiu, 6. Dra Izaka Rabinowicza 
w Jarosławiu, 7. Michała Marguliesa w  Jaro
sławiu, 8. Dra A. Pocissmanna w  Jarosławiu, 
9. Meilccha Reicha w  Jarosławiu, 10. Eliaszai 
W anga w  Rzeszowie.

V. Ozjasz Sphneeweiss z Rzeszowa składa 25 
'zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. 
Dra L. Infelda w  Rzeszowie, 2. Jakóba Bier- 
nianna w Rzeszowie, 3. Arie Bięnnanna w Rze 
sgoWie, 4. Józefa Bleiweissa w Rzeszowie, 5. 
Abrahama Geschwinda w Rzeszowie.

VI. Firma Hefuer i Berger składa 75 zŁ- i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Fir 
mę „Krakus", 2. Firmę Grossmann i Ska.

VII. Dr Edward Kleinberger składa 10 zł.
VIII. Dr 1. Sternberg z Mielca składa 25 złJ
IX. Izak Borgenicht składa 25 zł.
X Dr. M. Kaufer z Dobczyc składa 25 zł. i 

wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra 
J. Waldmanna w  Dobczycach, 2. Dra R. Stiela

D z i a ł  K o b i e c y ,  i
Jak naleły prać RacSionem.

i i .
(Dalszy ctag z Nr. l'< z  dnia 24 stycznia 1927 r.)

Do zimnego rczezyuu RADIONU wkłada się 
bieliznę luzem. Bielizna nie powinna leżeć w  
kotle skręcona ani ściśnięta, aby rozczyn mógł 
wszędzie dokiadnie przeniknąć. Rozczynu inus» 
być tak dużo, aby przykryw ał całą bieliznę.

2awartość kotła (zamkniętego pokrywą) go
tuje się- na wolnym ogniu, a po* doprowadzenia 
do wrzenia, gotuje się jeszcze 15— 30 minut, —  
w  zależności od stopnia zabrudzenia. Podczas 
gotowania należy bieliznę mieszać często, tak* 
aby rozezyn przeniknął do wszystkich fałdek* 
Na czas gotowania należy zwrócić dokładny 
uwagę.

Wygotowaną bieliznę pozostawia się przez 
czas jakiś w  rozczynie RADIONU, aby umożli
wić całkowite rozpuszczenie brudu. Odnosi się 
to specjalnie do bielizny silnie zabrudzonej i po
plamionej.

Przez wygotowanie bielizna już jest dokła
dnie wyprana i dalsze szczotkowanie lub tarcia 
jej jest zbędne.

Jeżeli bielizna włożona była do kotła zbyt cia 
sno, to może się zdarzyć, iż w  fałdach pozostają 
smugi brudniejsze. W ystarczy zanurzyć kilka
krotnie brudniejsze sztuki w  rozczynie RADIO- 
NU i przeprać zlekka w  ręku brudniejsze miej* 
sca.

(Dalszy siąg nastąpi. Wyciąć i zachować).

w Dobczycach, 3. Leona Goldl>crga w  Gruszo 
wie, 4. Dra Berwalda w Gdowie.

XI. Józef H. Fisch składa 25 zL i wzywa w 
złożeńief 'odpowiedniej kwoty: 1. Firmę D, 
Blonder, 2. M. Reismanna, 3. Firmę Józef i Sa 
lo Emer, 4. Szymona Fischa we Lwowie, 5. 
Firmę Reiss i Zimmermąn we Lwowie, 6. Fir
mę Baczes i Gruss we Lwowie,

X II. Kdpaund Friedrich składa 25 zł. i wzy
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Radcę 
Muksa Schmoscha, 2. St. Radcę Salomoo* A l*  
lerhanda. 3. St. Kom. Zlatkcsa, 4. Alojzego! 
Welfelda, 5. Bertolda Fr&nkla.

XIII. Dr Zygmunt Fenichel składu 25 zL I 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1, D r*  
Ferdynanda Zweiga, 2. Dra B. Seidena. 3. D r*  
Aleks. Molknera, 4. Dra Aleksandra Adlera, 5* 
Dra Gabrjela Knołlera.

XIV. Dr. Edmund Sternbach składa 25 zł I 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. D r*  
Feliksa Praszkiera w  Łodzi, 2. Aleksandra La  
pina w Grodnie, 3. O. Kossowskiego w Gro-' 
dnie, 4. Abrama Tyktina w  Białymstoku.

XV. Leon Propper z Jasła składa 25 zL I  
Wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Heni 
ryka Rubla w  Jaśle, 2. Lesera Brennam SB 
Jaśle.

XVI. Dr. Z. L. składa 20 «Ł
XVII. Dr. L. B. składa 25 zL
XVIII. Syrjusz Korngold składa 10 zL

8Z. L. CITRON
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Izak Edward Zalkinson
(C iąg dalszy)

Bardzo interesująco; a nawet nadzwyczaj o ry 
ginalnie zachowywał się Jes podczas pobytu swe
go we Wiedniu. Codziennie rano o oznaczonej go
dzinie wychodził ze swego mieszkania, które jak 
już powiedziałem, znajdowało się w  centrum na
rodowego żydostwa, a gdy zobaczył Żyda o nę
dznym wyglądzie, natychmiast do niego przystą
pił i zaczął go dokładni 2 wypytywać kim jest, czy 
ma rodzinę, cze.n się zajmuje, czy ma dostateczne 
Utrzymanie i td. A  gdy żyd  zaczął przed nim u- 
skurżać się na swe położenie, wtenczas Jes na
tychmiast wsuwał mu do ręki kilka guldenów, 
*  nieraz nawet większą sumę, a następnie biorąc 
go pod ramię, poprowadził rozmowę na temat 
tory i w iary, przytem znienacka zapytał się: Czy 
coś wiecie o Nazareńczyku; przy tych słowach 
Wciskał do ręki sw.unu towarzyszow i jakąś bro
szurkę, którą zawsze ze sobą nosił ł oddalał się.

Tak zw yk ł był postępować dzień w  dzień. 
W krótce stał się bardzo znanym między biedne- 
mi masami galicyjskich Żydów, którzy go nazy
w ali pechowym misjonarzem. Doszło nawet dq 
te go, że znajdowali się tacy biedni żydzi, którzy 
zawodowo niejako, w yzysk iw ali Jesa. Te osob
niki przychodziły do Jesa w  każdy poniedziałek i 
czwartek pod pretekstem, że żądają od niego pe
wnych wyjaśnień w  sprawie NażarCuczyka i  o- 
trzytnywali od niego zawsze większą kwotę oraz 
•misjonarską broszurę.

Prawie codziennie przychodził Jes dc kawiarni, 
w której było W owych oz mach centrum najlep
szych szachistów. Tam siadał przy osobnym sza
liku i zawsze pykając swoją fajeczkę, popijał czar 
ną kawę i grał W szachy, ulbu też przypatrywał 
się z daleka jak inni grają Za wsze miał jednak 
zwyczaj rozmowy skierowywać na tematy rełi- 
gijne.

C zęstym  partner ;m Jesa był Sircleńskin, z któ
rym także z początku pTóbował prowadzić roz
mowę na tensam temat. A le Smoleńsk in udawał, 
żc wcale nie słyszy tych pytań, wobec tego roz
mowy ograniczały się tylko do tematów czysto l i 
terackich. Natomiast Smoleńskin niejednokrotnie

ironizował go, pytając się go złośliw ie: Czy d*V

siaj mieliście dobry połów, alba toń: De
dzisiaj złapaliście?

Na to zwykłe Jes odpowiadał: Ani jednej. S n o  
ltńskiu kończył zw ykle te rozuiowy w  tan spo
sób: Jutro najprawdopodobniej będzie taksamo, *  
Jes uśmiechał się przytem dobrodusznie.

Mimo to Jes prowadził dalej swoją misjonar
ską działalność. N ie pomijał żadnego *e swoich 
znajomych, z którymby mniejszych lub większych 
rozm ów ua ten temat nie prowadził. Wystrzega! 
się Jednakowoż każdego stóweczka, którego seM 
mógł być żłe zrozumiany, natomiast nigdy ni# 
wystrzegał się, by z wielkim  zapałem mówić •  
żydowskim ludzie, o hebrajskim języku, o żydow
skich narodowych i kulturalnych wartościach.

Nie dziwota więc, że w  kołach żydowskiej in
teligencji nie uważano Jesa za zwykłego reoegi- 
ta misjonarza, lecz za szczerego prawdziwego 
człowieka, którego na falszy vą drogę sprowadzi
ła nędza i słaba wola. Jes był częstym gęściew 
prawie że domownikiem u kaznedzieji włodar
skiego Dra Jellinka, u rabina Dra Gidemaan I je 
szcze u takich osobistości.

(Dokończenie
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Na horyzoncie politycznym
M i !  i i n i M  w  k o i ?

Jak słychać, w  łonie rządu nie było dotych
czas mowy o poiiowrcm przcuuanowaiiiu Mi
nisterstwa Komunikacji na Ministerstwo Ko- 
leji* Istotnie p. minisler Romocki ma w  naj
bliższym czasie wystąpić z wnioskiem o roz
szerzenie zakresu kompetencji Ministerstwa 
Komunikacji, a.lo w związku z utworzeniem 
oddzielnego ministerstwa poczt i telegrafów. 
Wniosek p. Romockiego idzie w  kierunku 
przyłączenia do Ministerstwa Komunikacji że 
glugi, utworzenia specjalnego departamentu 
lotnictwa itp. Dopiero gdybyT wniosek p. mi
nistra Romockiego nie został przez rząd zaa- 
próbowany, wówczas p. Romocki wystąpiłby 
istotnie o pi zemianowanie Ministerstwa Ko
munikacji na Ministerstwo Koleji. W  tym je
dnak wypadku chodziło by iiiclylko o prze
mianowanie formalne, lecz i o wydzielenie ko 
lei żelaznych w samodzielne przedsiębiorstwo 
państwowe.

i s z j a f e ?  z in ia f ó a ie  la n fo n ć
Z  Hiss pani donoszą, że wkrótce zostanie zwo 

lane Zgromadzenie Narodowe. Król, który diu- 
‘ [0 waha* się, czy ma podpisać dekret zwołu
jący „Zgromadzenie Narodowe", wreszcie u- 
tegł presji Primo de Rivery.

Trzeba być przygotowanym na nową erę za- 
tmrzcń i niepokojów w  Hiszpanjr Na czele nie
zadowolonych stanął były prcr ~fU ministrów 
5anches riuerra, koiiserwatysm monarchista, 
Wierny jednakowoż konstytucji parlamentary 
izmowi Guerra oświadczył, żt chwilą zwoła
nia Zgromadzenia Narodowego opuszcza Ma
dryt i Hiszpanię i przenosi się do Paryża, dzie 
Stanie ńa czele opozycji. Atoli Primo dt Rivera 
będzie miał trudności do przezwyciężenia itiić- 
ityiko ze strony opozycji, grupującej się zagrani 

lecz także w  łonie samego Zgromadzenia 
^Narodowego, albowiem delegatami oiganizacyj 
^robotniczych będą najprawdopodobniej socjali- 
iSci.

Utrudnienia dla korespondentów 
obcych w Niemczech

Berliński korespondent „Manchester Guar- 
'dJan“, który swego czasu swemi rewelacjami 
o stosunkach między Reiciiswehrą a sowieta
mi zdobył duży rozgłos i stał się bardzo nie
przyjemnym nacjonalistycznym żywiołom nie
mieckim, donosi swemu pismu, że utrudniają 
mu na każdym kroku pracę. Rozciągnięto ści
sły dozór nad wszystkimi ludźmi, których po
dejrzewa się o dostarczenie materiału obciąża
jącego Reichswehrę, podsłuchuje się rozmowy 
telefoniczne, otwiera się prywatne listy a na- 
Wet przez organy prasowe grożą mu wydale
niem z granic Niemiec.

Jak z tego wynika prawica w  Niemczech pra 
cuje całą parę, by uniemożliwić niezależnym ko 
respondentom informowanie Europy o machi
nacjach Reichswehry.

Sytuacja w Chinach
Sytuacja w  Chinach coraz bardziej niepokoi 

Anglję. Militarne przygotowania Anglji ostępu 
ją naprzód. Obecnie jest już pi zeszło 14.000 woj 
ska pod bronią, a codziennie przynosi prasa 
Świeże wiadomości o wysyłaniu dalszych po
siłków na „front" chiński. Także wicekról In- 
dji oświadczył, że rząd w  Indjach ze wzgleau 
na bliskość Indji do Cliin mobilizuje znaczne 
kontyngenty wojskowe. By uspokoić oninje pu
bliczną rząd angielski podkreśla, że chodzi tu 
tylko o środki ostrożności i zapobiegawcze, bo 
sytuacja tego wymaga, jednakowoż rząd wcale 
nie cofa się z linji wytkniętej w  memorandum 
wysłanern swego czasu do wszystkich mo
carstw. Mimo to prasa lewicowa i liberalna prze 
strzesra rząd przed użyciem wojskowej przemo
cy, celem uratowania prestige‘u angielskiego.

Położenie w  Szanghaju rzeczywiście znacz
n i  się pogorszyło, albowiem potwierdza się 
wiadomość, że marszałek Sun, dyktator Szang
haju Doniósł porażkę pod lanszi miejscowości

oddalonej o 100 mil na południe od Szanghaju. 
„Daily E-prcss" przypuszcza, że wojska kanton 
skie za trzy tygodnie wkroczą do Szanghaju.

Miarą niebezpieczeństwa angielskiego w  Chi
nach może być ostrożna rezerwa rządu japoń
skiego, który na naleganie Anglji o poinoc w  o- 
bronie koncesyj w  Szanghaju miał oświadczyć, 
że Japonia niema za.niaru narazie zboczyć z 

j linji niewtrącania się, a wystąpi czynnie tylko 
wtenczas, jeśli własne interesy będą narażone * 
na szwank.

W  międzyczasie możemy zaobserwować bar
dzo żywą wojnę prasową między Czang Tso Li 
nem a rządem kantońśkim. Dyktator mukdeń- 
ski udzieli wywiadu przedstawicielowi ..Daily 
Express“, któremu oświadczył, że zwalcza tyl
ko bolszewizm a nie występuje wrogo przeciw 
ko niepodległościowym tendencjom Chin. 
Czang Tso Lin nie rozumie, dlaczego Anglja pa 
ktuje tylko z Kantonem i lekceważy sobie pó1- 
noc. O wiele rozsądniej by zrobił rząd angiel
ski, gdyby zdaniem Czang Tso Lina nawiązał z 
kii n.rokowania w  sprawie rewizji traktatów z 
Chinami, albowiem właściwą siłę w  Chinach re
prezentuje Mukden, dysponujący obecnie do
brze uzbrojoną i wyćwiczoną armja w  sile SCO 
iirSięcy żołnierzy. Czy te przechwałki Czang 
Tso Lina Anglicy poważnie sobie wezmą do 
serca wątpić należy, albowiem Czang Tso Lin 
musi się liczyć z nowym wrogiem a mianowicie 
z 20-tysięczną armją sowiecką, którą Rosja u- 
trzymuje na granicy Mandżurii, by w  ten spo
sób zaszachować ambitnego władcę północ
nych Chin.

Równocześnie rząd kantoński wydał odezwę, 
w  której zarzuca Anglikom i innym obcym upor 
czy we trzymanie się legendy, jakoby Chiny sa 
me były niezdolne do rządzenia się. Narodowo 
uświadomione Chiny są dość silne, by gospo- 
darczemi środkami wymusić swoją wolę na 
ziemi chińskiej. Nie o 10 chodzi.' czy i jakie u- 
stępstwa Anglja gotowa jest udzielić Chinom, 
itez jakie ustępstwa Chiny gotowe są udzie
lić Anglji i innym państwom. Jedyny cel przy
świeca chińskim nacjonalistom, tj. wywalczenie 
politycznej niezawisłości Chin, a do tego czasu 
nie może hjć mowy o stosunkach pokojowych 
miedzy chińskim nacjonalizmem a angielskim 
imperializmem. Ochrona życia i mienia obcych 
obywateli nie spoczywa na armatach, albowiem 
c nińoki nacjonalizm posiada dość siły, by k o s p o  
darczo zmusić obce państwa do posłuszeń
stwa, Mimo to rząd kaiiiuński gotów jest wejść 
w  rokowania z kaźdem państwem ż osobna, ato 
Ii na podstawach gospodarczego równoupraw
nienia i polityczno-terytorjalnej niezależności 
państwa chińskiego-

Pntektarat I I I  M  u l  Assins
Donieśliśmy swego czasu o * kspanzji wio- 

skicj na półwyspie arabskim. Mussolini zawarł 
traktat przyjaźni i przymierza z Yemenem, prze 
ciwdziałajac w  ten sposób aspiracjom angiel
skim. Anglja nie pozostała dłuźuą odpowiedzi 
Włochom i skłoniła Ibn Sauda, władcę półno
cnej Arabji, do oficjalnego oświadczenia, że obej 
muje protektorat nad Assirem, państwem, któ
re leży w  pośrodku między Yemenem a Waha- 
bitami. W  ten SDosób Ibn Saud staje się niejako 
bezpośrednim sąsiadem Imana z Yemenu, tak, 
że możliwość konfliktu zbrojnego między obu 
władcami siaje się coraz wyraźniejszą- Dziwnie 
ułożyły się więc stosunki, że na półwyspie a- 
rabskira: Włochy rywalizują z Anglją, caociaż 
w  sprawach europejskich idą te państwa re«£a 
w  rękę.

Ze sceny i estrady
— Z TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO. Dziś we czwar 

tek teatr zamknięty z powodu intenzywnych przy
gotować do głośnej sztuki Kaisera „Od poianka 
dc północy'*. Premjera odbędzie się dopiero w 
przyszłym tygodniu, ^dyż wystawienie tej orygi
nalnej sztuki wymaga nadzwyczaj wielkiego na- 
i ładu pracy, tak pod względem dekoracyjuym, 
jak i dokaldnie opanowanej zbiorowej gry arty
stów. Wystawienie utworu tego będzie nlepospo- 
litem zdarzeniem artystycznem. W  sobotę dnia 29. 
bm ostatnie powtórzenie „Hinkemana**, grar.^go' 
stale przy zapełnionej widowni, poczem sztuka ta

, zejdzie z afisza. W programie przyszłego tygodutó 
jest m. in. nowa „lU-wja artystyczna", złożona *  
bardzo bogatego i interesującego programu, któ
ry ze względu na swój wysoki poziom artystycz
ny i różr.obarwność ma zapewnione powodzenie

— Z TEATRU  j^l. .(. -LOAYACKIEGO. Dziś 
I we i-zwartek po za 1-ty „ytn iiech iosu" W l. Po-

iżyuskiego Jutro na przedstawieniu popularne*

I po cenach do połowy zniżonych po raz 16-ty nie- 
grana od dłuższego czasu „Kredowe kolo" Kin 

, burda. Niedzielne popołudniowe przedstawieni* 
„Pastorałki' L. Schillera jest oslatniem w  tym 
sezonie powtórzeniem tego interesującego Wido
wiska muzycznego. Próby z nowej komedji A. 
F iaccaro li‘ego „W iedza radosna", dobiega L e m ,  
Zabawną tę groteskę, reżyseruje dyr. N ow akow 
ski, który wykona też role główną, erem  jera  W 
sobotę.

— T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI". Aby n- 
możhwić wszystkim poznanie najnowszego arcy
dzieła operetkowego pt. „Księżna cyrkówka** z 
stępem gościnnym Elny Gistedt, dyrekcja obniży 
ła w  b. tygodniu ceny miejsc; a w iec w raz z  gar 
derobą i programem od 2 do 0 złotych. W  niedzie
lę pop. po cenach znacznie zniżonycli od 130 do 
1.60 zł w raz z garderobą i programem, po raz o- 
statni ulubiona operetka „Baroh Kimmel".

—  KONCERT J. LA LE W IC Z A , naszego zna 
komilego pianisty, serdecznymi więzami złączone
go z naszem miastem, odbędzie się dziś tj. we 
czwartek 27 bm. w  Starym Teatrze.

—  SŁYN N Y  CHÓR U K R A IŃ SK I, pozostający 
dawniej pod dyrekcją A. Kotki obecnie zaś pod 
d jrekcją P. Jewsiołowskiego, znany dobrze na
szym metom inom z dotychczasowych kilkakro- 
trych występów, koncertować będzie dwukrotnie 
w  Starym Teatrze, a to w  piątek 28 i w  sobotę 29. 
b. m.

— SENZACYJNA ATR AK C JA  obecnego sezonu 
będzie koncert Alfreda Piccavera w  Starym 1 ea- 
trze w  niedzielę, 30 bm. Olśniewający blask głosu, 
znajdującego się teraz w  zenicie swego piękna, 
sprawia, że Piccaver jest ideałem legendarnego 
tenora operowego.

— P IĘ Ć  W YSTĘ PÓ W  Z U L i POGORZELSKIEJ 
I  EUGENJLSZA BODO, ulubieńców naszego mia
sta, odbędzie się w  Stary n Teatrze. P ierw szy w y 
stęp we środę, 2. lutego Dr. Szczegóły w  afisz ich.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKlCh  
K R AK O W SK I TE A TR  ŻYuO W SK I (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.

TE A TR  M IEJSKI IM. J. SŁ O W  At KIEGO 
(pocz. o godz 7*30 w iecz.)

Czwartek: „Uśmiech losu’*.
Piątek: „Kredowe koło‘‘ (popularne).

TE A T R  P O PU LA R N Y  NOWOŚCI*
(pocz. o godz. 7*30 w iecz.)

Codziennie: „Księżna cyrkowka .

Z sali sa<£owel
ZABÓJCA C ZY SAMOCHWALCA

Przed krakowskim sąde n okręgowym karnym 
odpowiadał wczoraj Bartłomiej Bialota, oskar
żony o zbrodnię zabójstwa, popełnioną przez to, 
iż  15 lutego ub. r. podczas zwady wynikłej mię
dzy grupą chłopaków wiejskich z Książnic, a ta
kąż grupą z Lężkowic, w  trakcie wesela u An
drzeja Chwastka, ugoaził kołkiem sp. Jaas Du
dziaka w  głowę i to tak nieszczęśliwie, iż  ten o- 
statni po miesiącu zmarł. Akt oskarżenia opiera 
się i.a zeznaniach Karola P iwowara, który pier
wotnie aresztowany był jako sprawca zbrodnicze
go czynu, oraz na przyznaniu się samego oskar
żonego, który wobec kilku kolegów swyi-h o: wiud 
czył, że to on „palnął*- śp. Dudziaka, że się jedna
kowoż pomylił, bo chciał uderzyć „Lężkowiaka**, 
a trafił swego sprzymierzeńca.

Oskaiżony na rozpraw ie wypierał się winy i 
tw ierdził, że denata nie ugodził, że w  czasie kry
tycznym w ogóle ua miejscu czynu nie był. a przed 
kolegami przechwalał się tylko, bo ma taką natu
rę i  przyznaje się do różnych czynów junackich, 
których w  rzeczywistości nie popełnił. Świadko
w ie potw ierdzili fakt przyznania, lecz czy oskar
żony przyznanie złożył na serjo. czy też z samo 
chwalstwa, tego zeznać nie mogk.

Po przeDrowadzonef rozprawde trybunał uzrał 
oskaiżonego winnym zbrodni zabójstwa i zasa
dził go na 1 i pól roku eiężkiego więzienia.

Przewodniczył sso. Dr Droździkowsbi w o to *  
li  sso. Pelczar i sso. Warchniowski, '■ * 
prok. Dr Stawarski, bronił adw. Dr S. Cottliefc



Kr. 22 „NOWY DZIENNIK" piąldk 28 I. 1927 Sir. 8

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Pianowe niszczenie przemysłu literniczego

Kwestję monopolu spirytusowego rozważaliśmy Patent akcyzowy od fabrykacji lik ierów  i wó- 
ju i wielokrotnie na łamach naszego pisma. Wyka- j dek czystych wynosił w  r. 1926 kwotę Zł. 7,500
zaliśmy w  szeregu artykułach, że monopol w  obe
cnej formie nie może przynieść stanowczo spodzie 
wanych dochodów a niszczy tylko mnóstwo egzy- 
siencyj

Od chwili wpi owadzenia monopolu spirytuso
wego gospodarka tegoż podlega badaniom, stale 
anędują komisje, które w ykrywają niedomaga
nia, uchybienia i nadużycia, ale wszystko to zo
staje z powrotem .,zakryte14 i gospodaruje się. da
le j Z raz rozpoczętej drogi wskazanej jeszcze 
przez ojca tej ustawy p. Grabskiego nie miało się 
Odwagi zawrócić i wprowadza się pełny monopol.

W szelk ie przestrogi nie pomagają, gdy* w ido
cznie powzięto niezłomne postanowienie, by znisz
czyć doszczętnie kwitnącą niegdyś gałąź przemy
słu likierniczego i pozbawić egzystencji osób, któ
re od dziesiątek i setek lat zawód ten uprawiały 
i  fabryki ciągle udoskonalały.

Przez wprowadzenie pełnego monopolu odebra
no fabrykantom możność fabrykacji wódek czy
stych, co stauowiło prawie, że istotę całego przed
siębiorstwa, nie zważając na to, że zaledwie przed 
kilkoma miesiącami zmuszono tych samych fabry
kantów do przebudowy ubikacji fabrycznych i za
dośćuczynienia przepisom ustawy, co połączonem 
było z olbrzymiem, kosztami. N ikt nie przypusz
czał nawet, że w kilka miesięcy później, mimo ta
kich inwestycyj odbier»° się możność fabrykacji 
wódek czystych i w łożony kapitał oraz inwestycje 
pójdą na maine a pozostaną tylko puste ściany 
i  nieczynne urząJzenia fabryczne. W e wszystkich 
podobnych wypadkach trzymają się cywilizowane 
państwa pewnych zasad odszkodowania, a u nas 
przechodzi się nad tern do porządku dziennego

Przem ysł likierniczv wykupił bowiem patenty 
akcyzowe, opiewające po pierwsze na fabrykację 
ł<kierów i wódek czystych a po drugie patenty te 
opiewają oczywiście na cały rok l92ti W prow a
dzając pełny monopol w  listopadzie w  r. 1926, 
zmonopolizowało Ministerstwo Skarou fabrykację 
wódek czystych w  listopadzie, jakkolwiek jak w y
żej wspomniano patent akcyzowy opiewał na J2 
miesięcy a nie 10, oraz koncesje wzgl. zezwole
nia udzielane przez Izby Skarbowe opiewały ró
wnież na cały rok 1926 oraz na fabrykację lik ie
rów  i wódek czystych.

Jak planowo wydaje się zdążanie monopolu do 
doszczętnego zniszczenia kwitnącego niegdyś prze 
icysłu likerniczego świadczy niżej naprowadzouy 
'ptiykład.

---------------o-§-o

Produkcja ropy bory sławskiej
Produkcja ropy wykazała w  grudniu uh. r. dal

szy poważny spadek, wyniosła bowiem zaledwie 
f^l63,6f dziesięciotonowych cystern ropy borysła 
Wskiej i 26,70 cystern tzw. mrażnickiej górnej, co 
Vr porównaniu do produkcji listopadowej wynosi 
około 295, w  porównaniu z grudniem 1925 r. o b li
sko 570 cystern mniej. Przeciętna dzlenba pro 
dttkeja wynosiła w  grudniu ub. r. 127,86 cystern, 
podczas, gdy w  listopadzie ub. r. 141,92 c. ^ le rce - 
fcis w  grudniu nie dały naogół rezultatu. Jedynie 
Tow . Akcyjne „Fanto" powiększyło w. dwóch 
swoich kopalniach produkcję przez głębsze do- 
wiercenie.

Najw ięcej wyprodukowały i odlłoczyly w  gru
dniu następujące firm y: Fantc 565,16 cystern, „P re  
in j«r ‘‘ i Małopolski Przem ysł Naftowy (fuzja) ra
zem 565,32, Silva Piana i Limanowa (fuzja) ra 
zem 553,57, „N afta" 448,37, Nobel- Standart 357,41, 
Galicja 340,13 i ropy schodnickiej 58,23, Dąbrowa 
276,35 cystern. Z towarzystw mniejszych wykazują 
bnrdżo poważny spadek produkcji „Po lsk i P rze
mysł Naftowy' z 8,75 na 2,99 cystern i  „Polska 
Nafta" z 17 na 11,03 cystern.

Cała produkcja ropy źródła Borysławskiego 
wyniosła w  roku 1926 —  52, 918,6 cystern, pod
czas, gdy W roku 1925 wyprodukowano i odtło- 
czono ogółem o 1,074, "s cystern.

Z rynków towarowych
Z  R Y N K U  ZBOŻOWEGO. Onegdaj na warszaw

skim rynku zbozowo- towarowym  sytuacja nie 
uległa zmianie. Tendencja w  dalszym ciągu mo 
cna, ceny utrzymały się na poziomie: 42 do 43 zł. 
ka żyto, 55 do 56 zł. za pszeiicę. 33 do 35 zł. za 
owies, 36 do % zł. za jęczmień —  wszystko za 
fcw latał firuco Warszawa.

do czego dochodziły jeszcze dodatki komunalne, 
co wynosiło łącznie Z ł przeszło 8,000. Tak nie
słychanie wysoka kwota, pomijając już ten zasa
dniczy błąd, że ustawa nie przewidywała jakiego
kolwiek rozróżniczkowania co do ilości przera
bianego przez daną fabrykę spirytusu — zmusiła 
szereg fabryk do zamknięcia swycn przedsię
biorstw’.

Z chwilą wprowadzenia pełnego monopolu i 
zmonopolizowania wódek czystych dotąd przez 
fabryki lik ierów  wyrabianych, nie mogło przecież 
dla każdego logicziiie myślącego człowieka ule
gać wątpliwości, że nastąpi wobec tego poważna 
redukcja należytości za patent akcyzowy, obecnie 
od fabrykacji samych lik ierów  a ńie jak dotych
czas od. fabrykacji wódek i likierów’. Sprawa ta 
była przedmiotem obrad Państwowej Rady Spiry
tusowej, która uwzględniając powyższe okoliczno
ści zgodziła się i zaproponowała zasadnicze o 
bniżenie należytości za patent akcyzowy, przy- 
ezem powszechnie mówiono, że patent wyniesie 
zł. 2,500, co mnlejwięcej odpowiadałoby zmienio- 
rym stosunkom i ograniczonemu zakresowi dzii- 
łania

Niesteiy — ząmiast obniżenia patentu akcyzo
wego, — otrzymano^ podarunek w  innej form ie n 
mianowicie w  formie podwyżki ceny spirytusu i 
ogólnem dodntkowem opodatkowaniu.

La lw o  sobie wyobrazić konsternację, rozczaro
wanie oraz rozpacz stron interesowanych, które 
stoją w'prost bezradne. Dochodzą wprawdzie głu
che wieści, że „jeszcze w tym roku41 wyjść ma roz
porządzenie zniżające opłatę patentową do wyso
kości Zł. 2,500 i że wpłacający pełną dotychewso- 
wn kwotę w  wysokości zł. 7,500 otrzyma zwrot tej 
różnicy wzgl. nastąpi rozliczenie, ale najgorsze 
jest to, że mkt nie jest w  stanie nawet nara-.ic uj
ście.-tał wysokiej kw’oty.

Bardzo więc znikoma ilość fabrykantów wyku
pi patent, reszta zaś zostanie pozbawiona w zu
pełności egzystencji, gdyż gdy dotychczas za n- 
knęła ubikacje na fabi ykac j; wódek czystych, bę
dzie musiała obecnie zamknąć także ublKacje pi-ze 
znaczone na fabrykację likierów. Tak więc ginie 
doszczętnie kwitnąca niegdyś gałąź przemysłu l i 
kierniczego a czy przez to gospodarka monopolu 
spirytusowego się podniesie — śmiemy wątpić.

Dr. L. Liampel.

KALOSZE. Na rynku kaloszy panuje w  dalszym 
ciągu ożywienie, jednakże już nie w tym stopniu, 
juk w  miesiącu listopadzie i grudniu. Jest chara
kterystyczne, że konsumeja kaloszy objęła także 
warstwy uboższe, które w  roku ubiegłym rzadko 
się w  nie zaopatrywały Największym popytem 
cieszą się w  dalszym ciągu śniegowce i boty, któ
rych zbyt przewyższa sprzedaż kaloszy o blisko 
4') proc. Detaliści zamawiają u hurtowników za
równo gatunki lepsze, jakoteż gorsze. Nawet pro
wincja przyzw ycza ja  się do towaru lepszego 
(droższego). Zapasy z listopada są już wyprze
dane. Ohecnie zaopatrują się hurtownicy w  fabry
kach w  świeży towar. Warunki sprzedaży są indy 
widualne. Niektóre firm y żądają pokrycia gotów 
kowego do 50 'proc., niektóre zaś sprzedają pra
w ie wyłącznie na kredyt Ceny kształtują się na
stępująco: „Pepege14 (krajowe) śniegowce gabar- 
dinowe damskie z aksamilneini wyłogam i 25 z!.. 
ci< ple kalosze damskie 11 zl., męskie 12 zł. „Con- 
tinęiit" boty 27,80 do 29,50 zł., kalosze damskie 
11,80, męskie 13 zł., „T re lorn " (zagraniczne) boty 
gabardinowe 33 do 34 z ł ,  kalosze męskie 13 do 
15,50, damskie 13 do 14,50 zł. „Trrugolm k4’ (zagra
niczne) kalosze męskie do 11 zł., damskie 11 do 12 
złotych.

GWOŹDZIE, DRUT, H U FN ALE
Na rynku gwozdz, zupełna cisza. Zbyt mini

malny, brak narazie zamówień zarówno rządo
wych, jakoteż prywatnych. Ożywienie należy sic 
spodziewać dopiero w  marcu —  o ile — rozpacz- 
nie się ruch budowlany. Cena gwoździ w  hurcie 
11 zł. za skrzynkę. Drut żelazny ma tendencją 
mocną i ostatni) podrożał. Przypisać to należy 
zwiększonemu popytowi ze strony kupców zwinsz 
cza prowincjonalnych oraz liczi ym zamówieniom 
rządowym. Cena drutu żelaznego wynosi G5 zł. za j 
100 klg, Na hufnnle popyt duży — Zamówieniu j

wielkie. Cena 39—39,50 za skrzynkę. Warunki 
sprzedaży indywidualne, przeważnie do 40 proc. 
gotówką, reszto na 2—3 miesięczne weksle.
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KO M UNIKACJA KOLEJOW A M IĘD ZY PO L- 

SKĄ, B U LG AR JĄ  I  K R A JA M I O RJENTALNYM I. 
W  grudniu ub. r. odbyła się w  Budapeszcie mię* 
dzynarodowa konferencja kolejowa, na której a- 
pracowano przepisy taryfowe oraz komunikacyj
ne, między Polską, Czechosłowacją, Austrją, W ę
grami z jednej, a Bulgarją z drugiej strony. R ó
wnież koleje rumuńskie, na konferencji w  Buka
reszcie, zg łosiły  swój akces do uchwal budapesz
teńskich.

Obie te uchwały wchodzą w  życie z dniem 1. 
lutego br. Uiszczanie przewoźnego i innych opłat 
w tdług taryf obowiązujących w  danych krajach* 
odbywać się będzie w  walucie kraju płatności.

Otwarcie bezpośredniej komunikacji między 
Polską a Bulgarją przyczyni się niewątpliw ie do 
ożywienia stosunków gospodarczych międzj tym i 
krajami, oraz ułatwi —  przez nadawanie prze
syłek do i od granicznej stacji przejściowej bul* 
gsrsko- tureckiej (Svilengrad) —  również prze
wóz towarów  na liujacli polskich w  kierunku 
Turcji i Grecji.

1 tQ T  A
CZEKOLADĘ GORZKA

POLICA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAR&W

e c h a  z e  ś w i a t a

P i n a a  siafistita M n o f t i « i m
Republika angorska zaprosiła be^ijskiegu sta

tystyka Kamila Jucquarda do przeprowadzenia 
statystyki ludności w  Turcji. Ponieważ Turcja nte, 
posiada europejskich środków komunikacyjnych 
przeto przeprowadzenie spisu ludności na duże 
napotka trudności. Nowy statystyczny urząd urzą
dził na razie prób. e spisy ludności w  dwóch mioj- 
srowościach a mianowicie w  Sivas i w Angorze. 
W dniu spisu ludności zabroniono wszystkim 
mieszkańcom wydalać się z domów, a licznie skon 
sygnowana policja strzegła przeprowadzenia tego 
zakazu. Z.nobilizowano prawie całą mlodz: et 
szkolną, która szła od domu do domu, by wypeł
nić rubryki dla analfabetów.

Okazało się, że Sivas licz; 30,746 a Angora 
58,749 ludności.

J e rezultaty zaniepokoiły rząd turecki, który R. 
politycznych względów podał ilość lud sOsci w 
Turcji na 15 miljonów mieszkańców. Tymczasem 
w Siyas żyło przed wojną przeszło 50.000 miesz
kańców, która ig cyfra obecnie spadła do 30*000 
mieszkańców, Angorę zaś podawano za miasto li* 
i-zace przeszło 100,000 a oitazało się, że liczy o-] 
beenie przeszło połowę tej cyfry. Wątpliwą więc 
jest rzeczą, czy Turcji uda się wyaostać potrzć- 
bne 15 miljonów ludzi, by z^demouoirować wobec 
Europy, że jest państwem licznem i silnem.

t a i  direktor w i^ m ia  ekraia wieżaMw |
Major i enart zdobył sobie „s ław ę" i iimunskie 

go kala. Był przez lata oskarżycielem we wszyst-l 
kich procesach politycznych. W  uznaniu zasług ca] 
mianowany został generalnym dyrektorem ru-j 
muńskieh więzień. Niedawno jednak ten bohater:] 
rur. i.ński został aresztowany, ponieważ udowod*] 
nionc mu, że okradał nietylko skarb państwa, s » j 
bierając dość znaczne sumy przeznaczone na re*| 
r. ont więzień, ale też okradał samych w ięźn iów ,! 
zabierając pieniądze dla nich przeznaczone.

Małpi proces ciągnie się dalej I
W  roku 1925 wzbudził w  Ameryce powszechJ 

r.e zainteresowanie proces wytoczony nauczycieJ 
łow i Scopesowi w  Dayton o obrazę Boga, ponieJ 
waż Scopes zaznajomił swoich uczniów z teorja 
r  ni wina. Proces len nazwano małpim procesem] 
ponieważ oskarżyciele Scopesa nie chcieli s i j  
pi godzić z tą myślą, że człowiek pochodzi od mai 
pv. .Tak wiadomo, proces zakończył się zasądzę 
nie ni oskarżonego na 100 dolarów  i  zapłaceni 
doić znacznych kosztów procesowych. Najwyższ 
trybunał zniósł ten wyrok, ponieważ kara w/di 
ła mu się za wysoką. Sprawa będzie powtórni] 
rozpatrzoną,
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Jewish Agency powstanie niezależnie
od sprawozdania komisji ekspertów

Przed rokowaniami w  Europie w  sprawie rozszerzenia „Jewish Agency". Na czele komi
sji ekspertów stanie Herhori Samuel. Udział ekonomistów' angielskich i amerykań

skich.

Londyn (ŻA T ). Z kół miarodajnych infor
mują, że utworzenie rozpatrzonej Jewish A -  
gency zgodnie z układem między Dr Weizma- 
nem a Louis Marshallem nie jest w  żadnej 
mierzei należne od sprawozdania komisji eks
pertów, która ma wkrótce wyruszyć do Paler 
styny. Organizacja sjoniityczna natychmiast 
przystępuje do utworzenia analogicznych grup 
które maja przystąpić do Jewish Agency rów
nież w  innycn krajach poza Ameryką, aby na 
tycłnniast po sprawozdaniu komisji eksper
tów n«óc powołać do życia rozszerzoną Jewish 
Ageucy

Informują również, że na przewodniczącego 
komisji ekspertów upatrzono Żyda angielskie
go, w iceprzewodniczącym ma być Żyd a mery 
kaiiski. Jest prawie rzeczą pewną, że przewo
dniczącym komisji ekspertów hęclzie sir Her
bert Samuel, były Wysoki Komisarz Palesty
ny, zaś wiceprzewodniczącym prezydent Toin 
tu p. Feliks Warburg.

Wr komisji ekspertów uczestniczyć mają o- 
bok ekonomistów żydowskich również angiel
scy i ameiykańscy fachowcy w różnych dzie
dzinach życia gospodarczego.

Ludność żydowska w Palestynie
ptHfriększyła się w latach 1922-26 o 88 proc.

Arabowie o 8 procent, a chrześcijanie o 7 procent.
Zgodnie z najnowszą urzędowy statystyką 

seądu palestyńskiego, liczba ludności Palesty
ny wvnósi obecnie 887.000 ludzi, wT tej liczbie 
jest 641.000 muzułmanów, 158.000 żydów,
78.000 chrześcijan .oraz 10.000 innych wyznań.

Ludność muzułmańska nie jest jednolita. 
Oprócz Arabów są muzułmanami Syryjczycy, 
Grerkiesi, emigianci z Bośni, Turcy i td. Lu 
dność chrześcijańska ma w Palestynie przed
stawicieli wszystkich obrządków',

nym za czasów króla Salomona dał następu-, 
jące wyniki: Ogólna liczba ludności 756.182
ludzi, muzułmanów 590.800, żydów 83.794, 
Chrześcijan 73.024. Od owego czasu liczba lu
dności znacznie wzrosła i 113 początku 1925 r. 
szacowano ogólną liczbę ludność; na 802.00, wr 
lem 615.000 Muzułmanów', 104.000 żydów oraz
75.000 Chrześcijan.

Z powyższych liczb wynika, że od paździer
nika 1922 do wiześnia 1925 r. ogólna liczba lu-

go prof. G m dalli i ogłosił już szereg 1111 f m  
prac naukowych.

ŻYD ZI CZESCY N A  RZECZ ŻYDÓW  WSCHO
DNIO--EUROPEJSKICH. Ostatnio zjednoczony kV
niitet „Ort- Oze- Einigdirekt1- rozpoczął energicz
ną, akcją zbiórkowi) w  pars i wach środkowo i  Za
chodnio ć Mb pejs kich ii a rzecz odbudowy życia 
gospodarczego Żydów w  Europie wschodniej W< 
Czechosłowacji akcja ta ma duże powodzenie. O- 
statnio powstał komitet akcji w' Pilznie, w  któ 
rym uczestniczą najwybitniejsze osobistości żydc 
wskie lego miasta.

O W ZM OŻENIE EKdPORTU PALEŚTYN SK IB - 
uO. Departament kolonizacji miejskiej przy egze
kutywie sjonistycznej wyłonił komisję, która ma 
opracować szczegółowe wnioski zmierzające (to 
podniesienia eksportu produktów palestyńskich' 
\Tocereth Haarec). Komisja rozpoczęła już swą 
działalność.

1 W  sprawozdaniu rządu palestyńskiego pod ; dności wzrosia o 17 proc., liczba ludności mu 
kierunkiem Herberta Samuela za okres od r. zulnjańskiej wzrosła w  tym czasie o 8 proc., 
1920 do 1925 powiedzianem jest, że spis ludno chrześcijańskiej o 7 proc. zaś żydowskiej o 
ftci w październiku 1922, który był pierwszym . 88 proc. Obecnie Żydzi stanowią prawie 18 
spisem ludnośei Palestyny po spisie, dokona I proc ogółu ludności Palestyny. i

—------------ o-§-o—■—---

M M I  i n H  rzMu oalesłyńkiege 250 akademików. Mityng zakończył się rezolu
cją, protestującą prz';:wk > aniysemickim o ;$ 

Jerozolima (Ż A T ). Zgodnie ze sprawozda- ; cl'soni i p. ztciwko numerus ciausii- na w. je
mem rządu pmesUmskiego doeliody w  prze- ! chfnicach węgierskich, rumuńskich i polskich.

m  *  * -1  ' ł . ! ; - .  i S łow arzvszem e żvrinw>ikirh nknrlpmikńw w *ciągu 7 miesięcy, od kwietnia do października 
1926 wynosiły 1,315.160 funtów7, zaś wydatki 
HF tym samym okresie czasu wynosiły 1,121.112 
funtów. Budżet na rok gospodarczy 1926/27 pre 
łuninowany jest w  wysokości 2,525.031 funt.

Największemi pozycjami po stronie wydat
ków są spłaty długów i pożyczek, pozakv.11 
307.656 funtów policja i więziennictwo, 322.826 
funtów fortece na pograniczu Transjcidanji, 
177.223 funtów zaś na szkolnictwo 121.378 fun 

•

ozruchy antyżydowskie w Ru- 
munji trwają

W  związku z szeregiem inteiwencyj dyplo- 
tycznych, jakie miały miejsce w Bukare- 
ie z powodu ekscesów antyżydowskich w  

umunji, rząd rumuński, jak donosi oficjalne 
ismo ,,Adverul“, jest puważnie zaniepokojo- 
y niekorzystną sytuacją, jaka się wytworzy- 

dta Rimiunji zagranicą. W  kołach rządo- 
ch zdają sobie sprawę z szeregu - błędów po 
nionych w  stosunku do Żydów. Chodzi gló 

"nie o antysemickie przemówienie ministra 
ogi w parlamencie w odpowiedzi na przemó 
'eni posła Ebnera (sjonisty). Poza lem stwier 

ją w kolach rządu rumuńskiego, że rzcze 
lnie zle wrażenie wywołało zagranicą przy- 
rócenie katedry prof. Guzie. Lecz mimo tych 
szmtkicb następstw rząd rumuński nie prze 

‘wstawia się agitacji żydoże.rczc j. jaką chu- 
ganie rozwijają ostatnio we wsiach besarab 
ich. Na skutek tej agitacji wielu Żydów po 

ito. Warto zaznaczyć że w niektórych wsiach 
łośctame sami przepędzili chuliganów.

.* + *
W  Pradze odbyto się nLda rno zebranie Ży- 
wskiej młodzieży akademickiej, celem za
tratowania przeciwko ekscesom ootyżydow 

itr> w Kuniimji VY zebraniu wzięło udział

Stowarzyszenie żydowskich akademików we 
Wrocławiu urządziło zebranie wszystkich ąka 
demików żydowskicp z wyższych szkół we 
Wrocławiu. Zebranie wyraziło protest przeciw 
ko barbarzyńskim gwałtom studentów umui 
skich i ekscesom antyżydowskim w Rumunji ;
i wezwało wszystkich kolegów akademików-, 
by przystąpili do bojkotu lej części akademi- * 
ków rumuńskich, którzy swetn postępowa- \ 
niem splamili honor akademika.

SK A ZA N IE  A N TYS E M ITY  Z i  PO TW ARZ. W  
Hamburgu sKazany został antysemita Kurt 
Schmidt na 1 miesiąc aresztu za rzucanie po twa 
rzy na żydostwo, w  szczególności ra  centralny 
związek obywateli niemieckich wyznania mojże- 
szowego.

ZBEZCZESZCZENIE CM ENTARZA ŻYDOW 
SKIEGO W  K A R P  EN. Banda chuliganów zbez 
cześciła cmentarz żydowski w  Karpę.- niedaleko 
Kolonji. W iele pomników wywrócono i uszkodzo
no. Niektórzy sprawcy zostali ujęci i ukarani 
grzywną.

O BO W IĄZKO W A SŁU ŻBA W OJSKOW A DLA 
ŻVDÓW  W  GRECJI. Rząd grecki uchybił ostatnio 
dawną ustawę zezwalającą na uwolnienie się 4y- 
V,ów od obowiązku służby wojskowe t drogą opła
cenia odpowiedniego wykupn. Obecnie Żydzi bę
dą narówni z innymi obywatelami spełniali obo
wiązek 18-to miesięcznej służby wojskowej.

ŻYD  SEKRETARZEM  PRZEW ODNICZĄCE
GO PA R LA M E N TU  FRANCUSKIEGO Szefem ga
binetu nowo- obranego przewodniczącego pai la • 
mentu francuskiego został p. Juljai. Cain, żyd, 
wyższy urzęduik w  ministerstwie spraw wewnę
trznych.

MŁODY UCZONY ŻYD O W SKI OBEJMUJE K A  
TEDRĘ N A  U N IW ERSYTEC IE  RZYM SKIM . W io 
skie ministerstwo ośw iaty ogłosiło niedawno kon
kurs na stanowisko profesora meayeynj sądowej 
na uniwersytecie w Rzymie. Do konkursu s.anęło 
przeszło 100 uczonych. Katedra przyznana została 
młodemu uczonemu żydowskiemu p Ame.do Dalia 
Yolta. Prof. Dalia Yolta był asystentem słynue-

Rozmaitości sportowo
REKu&D O FE R TY  W  HONORŚRJUM uzyskał

Tunney, mistrz świata w  b iksie, któremu słynny 
manager amerykański Tex Rickards ofiarował 
miljon dolarów za jego najbliższy mecz o tytoł 
mistrza świata wszystkich w ag boksersKich. N a 
razić Tunney na jeduem z ostatnich polowań (jest 
bowiem zapalonym myśliwym; omal nie utonął 
w raz z tą ofertą, wpadłszy we wodę przy przeby
waniu zamarzniętego jeziora. \ może jest to zno
wu zwyczajna reklama amerykańska przed wa- 
żtiemi spotkaniami i ważniejszymi dochodami.

76-LETNI STARZEC HODGKINSON zwyciężył 
w biegu pływackim na rzece w \nglji, urządzę 
nym- w  grudniu br. pomimo silnego chłodu, w yłą 
cznie dla starszech panów od lal 70. My — akurat 
\y połowie tego wieku — w 35 roku życia, jeste
śmy już sportowo, czyli fizycznie i duchowo, star
cami. U nas stąrl 40 letniego człowieka byłby nie- 
zwykiem zjawiskiem U na: „mądr/y" i ..poważiu 
ludzie śmieją się z 30-lctnish lekkomyślnych i w y
ki lejonych sportowcu,v. Jesteśmy wszak Y tscho
dem i. stoimy wyżej pod względem kultury od Za
chodu. U nas zaś Żydó.v jesl u większości jeszcze 
Uprawianie ćwiczeń ciała grzechom nawet dl*a 
młodzieży. My bowiem posiadami już najstarsz- 
i najwyższą kuliurę

M1EDŻ y n a r o d o w e  m i s t r z o s t w a  n a r -
Cł ARf K IE  PO LSK I odbędą się w Zakopanem w 
dniach 17 - 20 lutego br. Komisarzem zawodów 
zr-stał prof. Stopowy, prezes Sokoła (Zakop.). Bę
dą to V II I  mistrzostwa narc. Polski Równocze
śnie odbędą się mistrzostwa narc Armjl. Dotych
czas tytuł mistrza narc. Polski zdobyli: 1920 i 
1921 Fr. Bujak, 1922 i 1923 A. Krzeptowski, 1924 i 
1925 Muckenbrunn, 1926 Weude (Czechosłowacja) 
W  zawodach tegorocznych wezmą udział narcia
rze 9 państw. Będz.e to olbrzymia międzynarodo-, 
wa impreza sportowa.

łV PONTRES1NA zdobył Krzeptowski 15 m iej
sce, Sieczka 23, Żytkowicz 25. Konkurs w skokach 
odłożono z powodu niepogody na 17 bm. Bardzo 
ciężkie warunki tere iowe. Konkurencja niezwy
kle silna. Pierwszy N orw eg Carlsen zdobył re
kord skoczni' i Europy skokami 43, 50 i 65 mtr. 
Krzeptowski skoczył na 33,41 ł 45 mtr., ustanawia
jąc terasamem nowy rekord polski. Gąsienice — 
Sieczka miał skok ustany 41 -m., zaś brawurowe 
skoki na 56 i 60 mtr. były niestety z upadkiem.

W  CLOSTFRS miał pono Sieczka skoczyć na 44 
mtr. i zdobyć trzecie miejsce. Carlsen osiąs uął 47 
mtr. na 1-szem miejscu.

N AJS ILN IEJSZĄ  obecnie sekcją szermierczą 
w W arszaw ie jest Sekcja Szerm. Legji, licząca 40 
członków.

BUDOWA P Ł Y W A L N I W  W A R S ZA W IE  przez 
Pol. Zw. P ływ . utknęła z powodu prZeśzkod, sta
wianych przez magistrat m. W arszawy

ŻYD Z I MAJĄ SPECJALNY' T A L E N T  DO P Ł Y 
W AN IA . Znaną jest rzeczą, że wszyscy chłopcy 
chasydzcy we wszystkich miasteczkach świetnie 
pływają. Gdyby to można ten cały materjał regu
lować i kształcić, narybek z mikw, basenów rytu 
alnych i rzeczek puścić na wody głębokie stojące, 
pod fachowem kierownictwem t r e n e r , mogliby
śmy śmiało zdobywać rekordy..I tak mistrzostwo 
Polski dzierżą w wielu dyscyplinach pływacy ży 
dowscy. Schónfeld, wychowanek wied. Hakoaćhu 
i krak Makkabi, zdobył dla Jutrzenki puhar. W 
Krakow ie i W arszaw ie jesl dużo dobrych pływa
ków  Żydów. Także Bielsko, L .vów  i W ilno posia
dają świetny materjał. Zagranicą pływacy Zydzl 
są sławni. W  Ąntwerpji, Wiedniu i Bernie mor. 
są rekordzistami św iatowym i Żydzi.

W  A l  NE ZGROM ADZENIE , Ż. K. S. „HASMO- 
NEA ‘‘ W  KR AK O W IE , odbędzie się 6 lutego br. 
o guuz. 2 pop- w  lokalu p Rumplei a przy ul. Kal- 
waryjskiej 1. 17.
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Starcze giędzenia „Czasu a& temat
claiydyzmu, sjonizmu i  kom truizmu

Upór jest cechą staruszków. Taki bezzębny 
■teruszek wbija sobie coś de .'jlowy, a chociaż 
M l u i  mu sto razy tłumaczył, że sprawa 
frkedstawia się inaczej nie wpłynie lo wcale 

ziuianę zapatrywań. Życie napróżno puka 
mózgu slarca, który na wszelkie argumen

ty odpowiada stale swojem: \ przecież jest

Ziuzumieliscie już, szau. Czytelnicy, że. 
na myśli „Czas“. Poważny ten organ ce 

«Łuje prócz starczego uporu jeszcze — gra w 
dyplomację. Dyplomacja jest dobrą rzeczą, 
»le zawodzi, jeśli chodzi o stosunki wewnętrz- 
■*6. Tam, gdzie ludność domaga się zaspokoje
nia słusznych postulatów, zagwarantowanych 
*Tcsztą przez Konstytucję, tam napewno nie 
•hoże wystarczyć dyplomatyczny — gest.

Otóż Staruszek -dyplomata z „Czasu”, zanie
pokojony jest czterema „choreini” sprawami 
iHdski, Ij. niemiecka, żydowską, ukraińską i 
Włoruską. Zaniepokojenie zupełnie słuszne, 
*le kiepskie sa rady „Czasu”. Publicysta z 
•Czasu * zamiast doradzać oparcie ustroju Pol 
&ki na zasadach sprawiedliwości wobec mnięj 
*20ś<i narodowych, zaleca starą zasadę „divi- 
dfe et impera”, chociaż nieboszczką Austrja sro 
*dze się na tej zasadzie zawiodła i życiem

swem stosowanie jej zapłaciła. Oto należy zda 
niem „Czasu” uznać żądania „wysoko kultu
ralnej i gospodarczo rozwiniętej ludności nie
mieckiej”, ale inną musi być polityka wobec 
„ciemnych, pizeważnie ubogich, wahających 
się między sjonizmem, komunizmem a chasy 
dyzuiem mas żydowskich.” .Taką ma być ta 
polityka — „Czas” chytrze przemilcza, ale jej 
kierunku możemy się domyśleć. skoro stale i 
ciągle, upoi czy wie i nieuczciwie powtarza ba 
jeczkę o masach żydowskich, wahających się 
„między sjonizmem, chasydyzmem, a komuni
zmem” Cóż to lego pana . obchodzi, że komu
nizm jest de facto malutką grupką, pozbawio
ną zupełnie wpływów wśród spoetczeńslwa ży 
dowskiego/ „Czas” jest starym i dlatego upar
tym. Napróżno życie puka do jego starczego 
skamieniałego mózgu, brama jest zamknięta, 
a z małego okienka starczy zaśliniony głos po
wtarza swoje...

Nic go leż nie ohchudzi, ż<- ze wszystkich 
mniejszości narodowych Żydzi asbolulnie żad 
nej nie mają, ani też mieć nic mogą irredenty, 
że z natury rzeczy są na jlojalniejszymi obywate 
lami Rzeczypospolitej, —  staruszek zam\ka 
o c if, zaciska zęby i skrzeczy swoje...

Assi.

Wiadomości z kraia
■ <.*'4

list z Rzeszowa

Na marginesie prasy
M erą p. Budnego- —  Oburzenie p. Daniłowskie 

—  P o życzk a  p. Michaliny Dąbrowskiej.

Prasa stołeczna ma obecnie sensację aielada. 
Znany pisarz, p. G. Daniłowski, który dotyeh- 
ęias dzielnie bronił obozu sanacji moralnej w y 
stąpił na łamach „Ktirjera Porannego” z arty
kułem. zatytułowanym „Bez obłudy”. W  arty
kule itym bierze p Daniłowski w  obronę preze
sa Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
Widnego, usuniętego ze swego stanowiska z po 
^odu zatargu z p. Gruberem, dyrektorem Pań
stwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, a koń 
c*y obronę następującą apostrofą:

Krwawą ironią staje się hasło sanacji, gdy sie 
usuwa od p'-acy państwowej ludzi wysokiej war 
tości, na których nadmiar narzekać chyba nie 
możemy. W ierzę niezłomnie, że sprawa ta spra
wiedliwie załatwiona będzie. I pragnąc, by te 
stówa móje, płynące z głębi zatroskanego su
mienia, słowa prawdziwe i bez krztty obłudy, do 
szły do wiadomości najwyższej władzy, posta
nowiłem, odbitkę powyższego artykułu prze
siać p. Prezydentowi i wszystkim Ministrom. 

F*rasa p raw icow a jest zachwycona. W id z i 
lut w e  sw ych  marzeniach wdlkę m iędzy by łym  
rg a n e m  sanacji moralnej „Kurjerem  Poran- 
*|Vm” , a  obecnym  jej organem, tj. „G łosetn  P ra  
wdy” . Ten ostatni me traci w ca le  rezonu i całą 
sprawę ośw ietla  trochę inaczej. I oto dow iadu
jm y  s ię :

Wszyscy słyszeli o Polskiej Dyrekcji Ubez
pieczeń Wzajemnych. Kto wie nawet, czy nie za 

dużo, jeśli szlachetny i natchniony poeta, Gustaw 
Daniłowski, poczuł nagle ubezpieczeniowe na
tchnienie ł wystąpił z obszerną na temat P. D. 
U. W . improwizacją.

Wszyscy iyiedzą zapewne, że instytucja ta 
miała swoją Wadę. Taki mały sejm, z dominu
jącą przewagą wpływów piastowskich. Sam p. 
Kie.nik w niej zasiadał. A gdzie Kiernik, tam 
Piulrkcja, zwłaszcza, że P. D. U. W. dysponuje 
wielkiemł sumami. A jak są pieniądze, to poco 
maj., leżeć: Trzeba niemi obracać, zwłaszcza 
między „swo.mj” ludźmi.

1 wracali. Udzielali pożyczek. Jeszcze nieda- 
ym  Rada udzieliła szeregu promess na pożyci- 
kj. M. in. promessę na 500 tys. *ł. otrzymała p.

cualiuu Dąbrowska. Jeśli nasze informacje 
me ząwodzą, p. M. Dąbrowska jest żoną p. po>. 
‘ riana Dąbrowskiego, właściciela „II. Kuriera
Krakowskiego”'.

Ponoć p, Byrka' zabiega obecnie o wypłacenie 
Po yczki, ą rzecz wiadoma, iż w tej dziedzi

nie jest on zręcznym taktykiem.

l6ns«Prar ^ u tlu d li0  odgadnąć, dlaczego udzie- 
śle Michalinie Dąbrowskiej moż-
ar„ „ ' Przyczyna usunięcia dotychczasowego 
-rezesa, p. Budnego z P. D U. W .

NADiSŁANE.
Za  rubryka a, redakcja nia odpowiada

•t
♦
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Waine dla Pań!
Zawiadamiamy niniejszem, że zakład . 

fryzjerski

j f»rijr ul. Szczepańskiej I. 7
I ,,JLLBA“ - Tet. 2407) prowadzony jest 

nadal pod kierownictwem naszych dłu
goletnich współpracowników Pp.:

Stanisława i Wacława
J  i upraszamy o łaskawe względy Szan.
• Klijenteli.• •

Z oKazji zaręczyn p. Adolfa Dinera z Rzeszo
wa z panną Doris Loinger z Białej-Bielska gra
tuluje serdecznie Personal firmy Diner

Rzeszów.

NIJa
Akcyjnego Banku 

Hipotecznego
w Kry Ha wie

poda-fc do publicznej wiadomości., że 
w cddziele zastawniczym Banku, Ry
nek 21, odbędzie się 14 lutego 1927 
i dni następnych od godz. 9Vż rano

PUBLICZNA
LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwię
cej dającemu kosztowności, zasta
wione od 1 stycznia 1926 do 30-go 
września 1926 roku, 1. j. Nr. 67.113 
i 67,114 (numery pisane) i od Nr. 1 
do 1.777, a dotąd niewykupione 

W syw j *u  retem Interesowanych 
do wykuąąp lub siurolongowanta 
wymienionych u .  <w6w praec! ter- 
m ln ie  hcytecjf. t. J. najpóźniej de  
c m  t? lutego i t i r  r.

Kraików, 14 stycznia 1927.

n|ta t t r  j j n l ą  Witomw w Krakowi
#

Zmiana na stanowisku starosty. —  P o b y t ndu. 
Składkowskiego. —  Z kahału. —  S p raw y  ku

pieckie.

Zgodnie z wiadomościami, lausowaueiui zaraz po 
przewrocie majowym, został dotychczasowy l-iar»- 
sta rzeszowski p. dr. Spiess (Piastowiec) zwoiaiony 
z tego stanowiska, Na jego miejsce przybył dotych
czasowi’ starosta w  Niska p. dr. Friedrich.

W  sobotę 22 bm. przebywał prze Krótki czas w 
Rzeszowie minister Sklodkowski (wraz z żoną) wra 
cający z inspekcji w  Jaśic i Strzyżowie. Minister żad 
nych lustracyi tutaj nie przeprowadzał. Pó spożyciu 
obiadu wyruszył w  dalszą drogę na Kraków. P izy  
aucie pana ministra gromadziły się przez cały czas 
tłumy ciekawych.

Nasza władza kahalna, złożona z 15 „polityków” , 
jest pogrążona w błogim śnie od pierwszej ehwih 
swego ukonstytuowania się. Żadna sprawa, nająca 
jakieś głębsze dla społeczeństwa żydowskiego zna
czenie, nie jest nigdy przedmiotem obrad naszycn re
prezentantów. Od czasu do czasu jakaś kwestia n«s 
tury osobistej ożywia „taleniy polityczne”  kanałnl- 
ków naszego miasta i wówczas przynajmniej (z  K a  
wodu „parlamentarnego”  prowadzenia obrad) można 
się nawet mirnowołi dowiedzieć o istnieniu kabała. 
Na szczęście była kampania rabiuacka, pełna ame
rykańskich senzacyj, która zajęła wiele czasu nasze
mu kahałowi. Nie na tem jednak koniec.

Po powołaniu p. Steinberga, b. wiceprezesa ka
hału, na stanowisko urzędnicze’ Gminy żydowskiej 
(czem jest, trudno odgadnąć: jedni powiada tą. że jest 
daienem, drudzy „rosz beth diii” , inni zaś twierdzą, 
że niema jeszcze żadnej nominacji. W yższa to poil- 
tyka naszego kahału, boć urzędującego na U. pię
trze) opróżnił się mandat wiceprezesa gminy. Wobec 
tego przez całe miesiące toczyły się rozmowy na tfr. 
mat obsadzenia krzesła wiceprezesa. Zwoływano 
bezskutecznie niezliczoną ilość posiedzeń, aż v ie s z - 
szcie dnia 16 but., przy udziale 14’ członków kahału, 
wybrano wiceprezesem p. Aszera Silbera 13 głosami. 
Członek kahaiu, p. Chaim Eisenoerg, opuścił z róż
nych powodów Uednym z tych powodów jest poni
żej omówiona działalność p. Eisenberga) posiedzenia. 
Mamy Bogu dzięki już rabina, wiceprezesa kahału, 
a teraz znowu zasłużony odpoczynek. Bób da, a 
znajdzie się znowu zajęcie dla naszych „tęgich »•  
brońców” ludu żydowskiego.

Niełada role „tęgiego obrońcy” kilku kupców o V  
jąl p. Chaim Eisenberg, jeden z głównych bojowni
ków o wybór rabina Lewina i kandydat aa wicepre
zesa kahału. Otóż kilku kupi ów (niektórzy są taż 
pretendentami do różnych zaszczytnych godności w 
naszein mieście) wniosło do Urzędu Skarbowego pi
smo (urzędowo się wyrażając), w którezn uonoszą, 
ze wielu kupców towarów bławamyęn wykupiło PU- 
tenty III. kategorji, zamiast II-giej. Jednym z podpi
sanych był właśnie p. Eisenberg, którego postępo
wanie ostro napiętnowała delegacja kupców żydow
skich w niedzielę dnia 16 bm., żądając na posiedze
niu kahału od prezesa p. Spiry, aby zajął odpowied
nie stanowisko wobec p. Esienherg będącego człon
kiem kahału. Delegacja kupiecka, „owacje” 
„cześć” p. Eisenberga i jego pewność, że przepadnie 
przy wyborze wiceprezesa wyprowadziły go zupeł
nie z równowagi. WśróJ nawoływań, piętnujących 
jego czyn, opuścił posiedzenie.

Podajemy powyższy fakt do wiadomości publicz
nej. Nie wchodzimy w  meritum sprawy czy obwi
nieni kuocy mają wykupić ten czy ów paten;. Jedna 
jednak sprawa jest warta zastanowienia się. Dla e- 
goistycznych interesów malutka ilość kupców podej
muje się roli lustratorów patentów, bez żadnego po
lecenia, w  chwili, gdy się mówi o konieczności zor
ganizowania się kupców żydowskich. Ponadto wspo
mnieliśmy o drugim fakcie, że jednym z „lustratorów 
patentów" (nie nazywamy ich jeszoze po imieniu) 
jest członek kanału, kandydat na prezesa kahału I 
prawa ręka obejmującego w  najbliższym czasie po
sady r bina w  Rzeszowie, p. Arona Lewina z Sam
bora. Obecnie narzekają obywatele żydowscy na 
rządzący kabał. Niestety, w czasie wyborów nęci 
widza bardziej piwo. miód i papierosy, aniżeli pro
gram działalności kahału!!

W odniesieniu . do obu tutejszych Stowarzyszeń 
; kupieckich mainy kilka słów do powiedzenia. Osta

tnia czynność niektórych kupców (o której wspom
nieliśmy) -z pewnością uie nastąpiłaby, gdyby spra
wami kupieckieini zajmowała się silna organizacja, o 
silnej władzy i poważnym autorytecie. Niestety, i w  
tym kierunku nic pochlebnego o naszych Stowarzy
szeniach kupieckich napisać nie można. Osratoi w y
padek otworzy może oczy miarodajnych sfer kupie
ckich w naszein mieście. Nie czekajmy na daisze nie
domagania w  naszych Stowarzyszeniach kupieckich. 
Chwila obecna wymaga zmiany na lepsze!

Ra* .
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Dalsza akcja szantażystki 
z Radymna

Z Radymna donoszą nam: Znana szantażystka, 
Zlata Rubin, która została wypuszczona z w ię
zienia za kaucją 5000 złotych, usiłowała znowu 
rzucić na rabina z Radymna Samuela Schapirę 
pizykre światło i uwikłać go w nowe przykrości. 
Dnia 19 bm. przyjechała Zlata Rubin w  towarzy
stwie komisarza i  posterunkowego go Radymna. 
Na jej żądanie przeprowadzono rew izję u rabina, 
pzzyczem szantażystka zachowywała się bardzo 
wyzywająco. Dopiero na skutek interwencji adwo 
kata Dra Ł. Landuun rew izję wstrzymano. Dla 
nastrojów, panujących wśród ludności żydowskiej 
charakterystyczny jest iaki, że Zlatę Rubin nie 
chciano przyjąć w  żadnym prywatnym domu w  
Radymnie, a ludność demonstrowała przeciwko 
szantużystce. W ieczorem  w  zamkniętym powozie 
wyjechała Zlata Rubin do Przemyśla.

 ogo---------

List z Katowic
Odbyte w grudniu u. r. walne zgromadzenie tutej

szej Organizacji Sjon. „Przedświt Haszachar", która 
jak już w jednym z poprzednich listów pisałem, jest 
wykładnikiem tutejrzego życia organizacyjnego i 
której Zarząd stanowi równocześnie Komitet Lokal
ny Org. Sjon., przyniosło znaozne przesunięcia w 
tymże Zarządzie. Dotychczasowy nasz wielce za* 
stnżony prezes p Dr. Better złożył kierownictwo 
organizacji, a wraz z nim wszyscy członkowie do
tychczasowego wydziału złożyli z powodów osobi
stych swoje agendy. Walne zgromadzenie miało nie
łatwe zadanie wyszukania nowych ludzi, przyczem 
napotkano na niemałe trudności ze względu na brak 
rutynj organizacyjnej u większości naszych człon
ków. Przewodniczącym został wybrany zasłużony 
współpracownik, kierownik komisji Keren Hajesod, 
p. Dr. Rappaport, wice-prezesem przedstawiciel tu
tejszej organizacji sjon. w  Kahale, P. Dr. E. Torłon, 
W skład zarządu weszli p. Rappaportówna, jako se
kretarka, p. M. Steiner, jako kasjer, p. Sokoller, jako 
referent kulturalny, i Jako doradcy byłe prezydium 
w  isobaeh p, Dr. Bettera, i Dr. R. Schragera.

Kierownictwa sekcji młodzieży „Akiba“ objął na 
czas rocznego urlopu dotychczasowego referenta 
młodzieży p. Schewra, p. W. Torton. Przy tej sposob 
noścl należy kilka słów poświęcić tei organizacji 
naszych najmłodszych. Dzięki pozyskaniu kilku cen- 
lych współpracowników podzielono grupę na kilka 
kwuc męskich I żeńskich i doprowadzono liczbę 
członków do wyżej 50-cIu. Założone kursy hebrajskie 
go pod wzorowem kierownictwem p. Koralnika roz 
wljają się pomyślnie. Szczególnie pilne są r.aoze mlo 
de dziewczątka, Które z zapałem biorą udział w  kur
sach, posiedzeniach i pogadankach. Posiada też mło
dzież swój własny mały zespól nrndollnovry.

Także w  tutejszem stowarzyszeniu girnnastyczuo- 
sportowem „Bar-Kochba" ukonstytuował się nowy 
Zarząd i, co najważniejsze, uchwalono nareszcie po 
15 latach i dnienia, przygotowane przez Komisję Sta 
tutową p c i kierownictwem p. Scheiera statuty i od
dano wtadzo.n do zalegalizowania, co też ostatnio na 
stąpiło. Ołównym punktem nowych statutów jest 
podkreślenie narodowego charakteru stowarzysze
ni', i żądanie od członków, zdeklarowania się, jako 
sjoniśu, co też po dłuższej dyskusji, walne zgroma
dzenie jednomyślnie potwierdziło. Nowym preze
sem towarzystwa został p. Dr. Beiter, który energi 
czule zabrał się w  raz z zarządem do zreorganizowa
nia pracy, co mu sle też w  ztipeb ości udalu. A. S.

«D Ó W , (Kor. w ł.). Z  życia sjonistycznego.
Po  długiej przerw ie znów krótka koresponden

cje z naszego miasteczka.
Jakoby pogrążone we śnie było nasze miaste

czko w  ostatnich latach. Ludność żydowska zupeł 
nie narodowo nie uświadomiona, nie myślała 
zgoła o pracy na rzecz odDudowy Palestyny, ani 
też o pracy kulturalno, oświatowej. Wprawdzie 
is tniuło u nas stowarzyszenie i czytelnia żydow
sku, lecz nie spełniała ona swego zadania.

Nic dziwnego, że z. zadowoleniem przyjęło na
sze miasteczko tow. Sz Goldbcrga seler. Org. Sjon. 
W Krakowie, Który przybył do uas celem w ygło
szenia referatu z okazji jubileuszu Z. F. N. i zor
ganizowania Komitetu Lok. Sjon. Na posiedzeniu 
ze współudziałem tow. Goldjl&rga wybrano Komi
tet Lokalny Org. Sjon. na którego czele stanął 
bardzo wpływ ow y i powszechnie ceniony Dr. L  
Bcrwald.

Żywim y nadzieję, że założgnie Komitetu Lokal
nego przyczyni: się do ożywienia ruchu narodowe
go w  naszej miejscowości, a ludność żydowska 
wyt wie z apatji i bierności, w  jakiej była pogrą- 
żrna Osoba naszego prezesa jest dla nas' rękoj 
mlą, ie  plany nasze nie spełzną na niczem.

Akcje z okazji Z F. N. jest na ukończeniu. Przy  
puszczamy, że zakończoną zostanie pomyślnym re- 
■ultatem

KRZESZOW ICE. (Kor. wł.). Uniwersytet Lu
dowy. — W alne Zgromadzenie Stow. sjonlst. Ju
dea.

Sezon zim owy w  naszem miasteczku nie pozo
stawia nadal nic do życzenia w  naszej pracy sjo- 
nistycznej a to dzięki referatom Uniwersytetu Lu
dowego, którego znaczenie dla prowincji jest 
wprost nie otenione. Wykłady skupiają zawsze 
większą liczbę chętnych słuchaczy a szczególną 
frekwencją cieszył się wykład tovi. Dr Feid- 
schuha na t. „Psychologja Zydoslwa",

W  grudniu skończył się pierwszy rok pracy Je
dynego stow. sjonistycznego „.luctea»  Sprawozda 
nia poszczególnych referentów wygłoszone na 
Walnem Zgromadzeniu świadczyły jak trudna by
ła praca lej młodej organizacji, pomimo to osią 
grięte wyniki wykazały żywotność tej placówki 
w  naszem miasteczku. Ze szczególner.i zadowole
niem zostało przyjęte sprawozdanie referenta K 
K. L. tow. M Goldber&era, k tó iy  wykazał, i i  kon- 
tygent za ubiegły rok został przekroczony o 56 
proc., mimo 10 miesięcznej pracy, a na konlygent 
za bieżący rok pomimo powiększenia go zebrano 
już 61 proc. Na zakończenie zabrał głos przewo
dniczący tow. L . (Schneider, który w  dłużdzej mo
w ie dał zarys prac w  ostatnim roku i podał za
rys prac jakie w  przyszłym roku przeprowadzo
ne być powinny. Burzliwemi oklaskami przyjęto 
rezolucję wyrażającą uznanie tow. L. Schuieidlero- 
w i za jego działalność na polu sjońskim w  Krze
szowicach.

Jednogłośnie zostali wybrani do prezydjum 
stow. przewodniczący Lotar śchraeiuler, zastęp
ca Aron Reiner. Do wydziału weszli F. Huppertó- 
wna, M. Rotsteinówna, H. Sternówna, R. Rotstei- 
nówna, M. Reiner, A. Markiewicz, M. Groner, M 
Goldberger i W . WeinheLer. "W. W

PILZN O . (Kor wł.). Po wielu staraniach i za
biegach udało się nareszcie tut. Kom itetowi Z. F. 
N. urządzić przedst iw ienie z dochodem przezna
czonym na tegoż cele. Jestio pierwsza podobna 
próba w n iszem miasteczku. P ierw sze przedsta
wienie ..Hercele Miuches" odbyło się 22 bm. przy 
szczelnie wypełnionej widowni. Drugi raz przed
stawienie było dane 23 dla dzieci. Musi się przy
znać, że sztuka była bardzo dobize odegrana. 
Szczególnie zasługują na pochwałę panie R Grab 
schriitówna, siostry Aderówne i siostry Abraha 
mówne oraz pp. B. Grabschrift, I. Kamuszewicz, 
Ch. Steppel i A  Katzner i p. R. Schussel. Należy 
sL-bip życzyć, aby nowo utworzone koło amator
skie urządzało często przedstawienia.

SANOK? (Kor. wł.). Z  org. Mizrachh.
Organizacja „M izrachi‘‘ rozw ija się W  naszem 

mieście ż pracuje korzystnie Dzięki poparciu hoj-. 
nego filantropa, prezesa „M izrachi" w  Brookly
nie, p. Maksa Jonasa i stałej opiece brata tegoż, 
p. Hersza Jonaaa z Sanoka, organizacja jest W 
stanie pokonać trudności finansowe (Jbiegle,, sobo 
ty odbyło się poświęcenie własnego domu „Mizra- 
chi‘‘ przy współudziale rabina Hagera z Xowo- 
miiasta, znanego działacza i współpracownika w  
naczelnem Biurze Keren Kajemet. Rabin Hager 
w ygłosił z  tej okazji dwa piękne przemówienia w  
przepełnionem słuchaczami bet-hamidraszu i w  no 
wcotwartym  lokalu. „M izrachi‘‘ tut. zdobywa co
raz więcej zwolenników; pod jej sztandarem pra
cuje cała młodzież ortodoksyjna a resztki zban
krutowanej Agudy wracają teiaz na łono „Mizra- 
ehi
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JAK  N A L E Ż Y  SIĘ ODNOSIĆ DO MNlE ISZO- 

ŚCI NARODOW YCH. Jak wiadomo, odbywa się 
ostatnio w  W arszaw ie kurs dla starostów, urzą
dzony przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 
M. in. odbędą się na kursie wykłady o sprawach 
politycznych. O mniejszościach narodowych będzie 
wykładał szef oddziała narodowościowego w  mi
nisterstwie spraw wewnętrznych, p. Suchenek.

MIN. M ORACZEW SKI Z ŁO Ż Y Ł  M AND AT PO
SELSKI. Minister- robót publicznych p. Moruczew- 
ski nadesłał do kancelarji sejmowej pismo z za
wiadomieniem, ie  zrzeka się mandatu poselskie-' 
go. Na jego miejsce wchodzi do Sejmu jako poseł 
okręgu ze Stryja, Drohobycza i Borysławia p. Jó
zef OktnWiec

PR O LE  FARJITSZE O W YSOKICH PENSJACH. 
Oddawn toczy się spór, czy słusznie nazywa się 
burżuazją tych, którzy tylko nie są „proletariu
szami1'. Przyczynkiem do tego jest znamienna u- 
chwala centralnego komitetu wykonawczego P. P. 
S., który postanowił ściągnąć od Wszystkich człon 
ków P. P. S., zarabiających ponad 500 zł. miesię
cznie daninę na fundusz wyborczy. Danina ta w y 
nosi 20 procent od PPSowców, zarabiających po
nad 1500 (ty&Iąc pięćset) złotych na miesiąc. Na
leży zapytać, gdzie sa w łaściw i burżuje, bo chy
ba nie jest „proletariuszem" towarzysz PPSu, za

rabiający -ponad 1500 zł. miesięcznie, z której I *  
sumki ma oddać pod postacią daniny conajmnł^l *§ 
300 zł. a w ięc dużo więcej, niż niejeden z txw. X&’  H  
żujów zarabia wogóle. W arto mieć takie dochody J, 
„proletarjackie"...

JA N IE  M IE SZK AN IA  D LA  INTE1 IG ENoJl 
PRACUJĄCEJ. Rada prawnicza poświęciła W •* 
slutnini miesiącu 8 posiedzeń rozpatrzeniu prOjt* 
litu rozporządzenia Prezydenta Państwa w spru 
wie rozbudowy miast. Projekt ten przewiduje 
żne normy prawne, które umożliwią rządowi 
dziclanie kredytów kooperatywom . i tow arzf 
slwotn, szczególnie obotniczym i inteligencji f t t r  
cującej przy bud >wie domów za miastami. Pirg- 
jekt będzie zaw ierał szereg ułatwień dla tytb 
kooperatyw, które mogły zaopatrzyć swych człon
ków. w  hygieniczne i odpowiednie mieszkania.

PROTEST W ŁA ŚC IC IE L I REALNOŚCI WO
BEC RZĄDU. W  W arszaw ie odbyło się *ebraalD 
w łaścicieli realności, protestujące przcciwk* 
wstrzymaniu podwyżek od mieszkań jednopokojO- 
wych. Na zebranie przybyło 1’ŹUO osób z W ai <M‘ 
w y 1 z 23 miejscowości prowincjonalnych P r*f- 
wodniczył adwokat Musll z Krakowa Zebrani! 
wybrało delegację, która przedstawi przejęte Tt~ 
zolucje sferom rządowym.

AKC JA  OKOŁO STW O RZEN IA  ŻYDOW SKIE
GO GIMNAZJUM W  W ARSZAW IE . W  Warsza
w ie rozpoczęto obecnie akcję około utworzenia 
gimnazjum żydowskiego (jidyszystycznego).

ZDERZENIE  SAMOCHODU W ICEW OJEW ODY 
W OŁYŃSKIEGO Z POCIĄGIEM. W  nocy z d.iia 
24 ra 25 bm. nn linji kolejowej Rejowiec— Bełżec, 
pociąg towarowy wpadł na samochód, którym je
chał wicewojewoda wołyński, p. Potocki. Saiao* 
cbód odrzucony od toru, uległ rozbiciu, a Wice W®' 
jewoda doznał złamania ohu rąk i ogólnych kjn- 
tuzyj.

STRASZNA TRAGEDJA RODZINNA. W  Miń
sku Mazowieckim rozegrała się wstrząsająca tra- 
gedja rodzinna. Mianowicie b. dzierżawca bufetu 
w  miejscowej Resursie obywatelskiej, od pół rrku 
zrujnowany i pozostający bez pracy, 43 letni Zy
gmunt Zaleski, wystrzałem z rewolweru zranił 
śmiertelnie w  brzuch chorą od dłuższego czasu 
SS-letnią żonę Zofję, poczpni usiłował zastrzeli*
3 synów: 12-letniego Marjana, 9-letniego Bronisła
wa i 7-letniego Kazimierza. Chłopcy broniąc siC 
uciekali ic howali za różne sprzęty domoWC, 
wskutek czego uszli z życiem, odnosząc tylko ra
ny. Ostatni nabój Zaleski skierował do siebie *  
skroń. K iedy na alarm wszczęły przez chłopców 
sąsiedzi wpadli do mieszkania Zaleskich, spraW- 
ca masowego mordu już nie dawał znaków ży c >  
Zaleską w  sianie beznadziejnym odwieziono do 
miejscowego szpitala. Wypadek w yw oła ł w  Miń
sku i okolicy wstrząsające wrażenie, tem bardziej 
że Zaleską człowiek nadzwyczaj spokojny i sta- 
ttuzny, cieszy! się najlepszą opinją.

Wesoły becik
Ojciec polecił małemu Jankowi przynieść pi

wo. Wychodzącego Janka si>otvka matka *  
drzwiach i pyta:

—  Dokąd idziesz?
—  Po piwo.
— W  tycn podartych spodniach9
— Nie, w  dzbanku.

* • •
„Chciałem wygłosić odczyt n. t. „Jak pielęgno

wać i doskonalić pamięć", ale muszę zaniechoć
zamiaru, ponieważ zapomn.ałeni ol -darów".

*  *  *

—  Czy twoja żona ma lekki sen?
—  Zależy od okoliczności.
—  ?
—  Kiedy kołyszę dziecko w  nocy, a ono WT*e ‘ 

szczy w  niebogłosy, śpi moja żona mocno; ’ *** 
kiedy wracam późno z baru, wówczas ma szc*®' ' 
gćlnie iekk, ,eu.

-■     . I 1 j :o ih w h — ■ —

Odpowiedzi redakcji-
M. REINER, DĘBICA: Kraków, Skawińska * %

III . p.
KURIER: Muai Pan tyle płacić, gdyż do peolF .i 

dolicza > i; na podstawie nowego roz, orz, dz<ni 
30 zł j.iko ryczałt za mieszkanie i Wikt p o e r t*  ] 
s7y cd 1 grudnia 1926. ]

Calem uniknięcia pnenw w * t  
sylce pisma, prosimy • rych le  * 2  < 
nawianie prenumeraty na ■ la iW * i 
lutys )
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KRONIKA
Wschód 

i©uca 

7 nu 24

Styczeń
27

Czwartek 

24 Szwat 5687

Zachód 

słońca 
16 m .  12

t e  jneiiatii t M ó w  i  k a t o w i
Związek Stow. Kupieckich Małopolski zach. 

komunikuje nam:
»V\£obec rozszerzenia pogłosek, że Związek 

Stowarzyszeń kupieckich Małopolski Zacho
dniej w Krakowie oświadczył się za kooptacją 
i ncminacją części członków Izb Handlowych 
| Przemysłowych oświadczamy, że kupiectwo 
jest dosyć dojrzale, aby samo mogło wybrać 
swoich zastępców do Izb Handlowych i Prze
mysłowych i domagaliśmy się, aby członko
wie Izb  Handlowych i Przemysłowych wyszli 
* powszechnych wyborów, a nie zostali miano 
Vaai lub kooptowani"

M< Meó j r a iw i i?
Staraniem sekcji zdrowia przy Stow. Żyd. 

Słuch. U. J. ,,Ognisko** odbędzie sic w dniach 
3 II. do 10 II. tydzień walki z gruźlicą.

W  czasie tygodnia powyższego wygłoszone 
Ostaną w sali 39 U. J. następujące odczyty: 
.D n ia  3 II. (czwartek) o godz. 8 -mej wiecz. 
“ f- Blasberg: Dzieje i drogi walki z gruźlicą, 
Bnia 7 II. (poniedziałek) o godzinie 8-mej wie 
c*ór: Dr. Herschdorfer: Co to jest gruźlica
khrc, jak się przed nią ustrzec. Dnia 9 II. (śro- 
*■*) o godzinie 8 -mej wiecz. Dr. Schenker: Co 
^iedzieć należy o gruźlicy w innych narzą
dach ciałą ludzkiego poza płucami.

Na wszystkie te popuiarne odczyty wstęp 
•^ąplatny. W  czasie tygodnia powyższego co
dziennie w godzinach wieczornych od 8 -ej do 
M ej wieeźr. otwarte jest bezpłatne ambula- 
t',rjum i poradnia akademicka przeciwgrużli- 
(%a. prowadzona przez lekarzy specjalistów w  
S2P‘talu żydowskim przy ul- Skawińskiej.

żaden akademik nie powinien zaniedbać 
sPosobności zasiągnięcia porady lekarskiej w  
®**sie tygodnia. Niechaj żaden akademik 
w*ka) nie zaniedba sposobności dowiedzenia 
Sl?. co to jest gruźlica i jak się jej ustrzec.

„OBRONA KSANTYPY  
Bod tym tytułem wygłosi red. Dr. M. Kanłer 

w sobotą, dnia 25 bm. o godz. 730 wiecz. w  sali 
rmilegjum Wykładów Naukowych" pierwszy 
dczyt z cyklu wykładów, poświeconych psy- 

c|k>logJl współczesnej kobiety.
Odczyt zawiera obronę historyczne] i oskar 

®nie współczesne! Ksantypy.
*ezy jutro.

 o-§-o---------
"  „PLAGA NAGABYWACZY**. W  sprawie 

^ykuliku , zamieszczonego pod powyższym 
Ytułem we wczorajszej kronice zaznaczamy, 
*e artykulik ten nadesłało nam Krakowskie
towarzyszenie Kupców z prośbą o zamieszczę 
nie,

( i—  POSIEDZENIE  KOMISJI SZEKLOW EJ  
'KRAJOWEJ I LO K ALNEJ) odbędzie się dziś 

czwartek, dnia 27 stycznia, o godz. 8-m ej 
Wieczór w lokalu Org. Sjon. Stradom ‘15. Po
l d e k  dzienny: Nowe metody propagandy sze 
* ‘OVej. ’ •

Ki— POSIEDZENIE  KOMITETU CENTRAL
NEGO EZRY ĆHALUCOWE.I odbędzie się 
oziś, we czwartek, o godzinie 7 A wieczór w  
ł°halu przy ul. Zielonej 17. Na porządku dzień 

znajdują się: 1) Plenum K. C. 2) Ferma 
rtha, 3)  Zjazd Ezry Clialucowej, 4) Subwen- 

na hacliszarach Alijah.
W  niedzielę, dnia 30 bm. odbędzie się posie

dzenie plenum Komitetu Centralnego Ezry
^Knlttcowej na zach. Małopolskę i Śląsk. W  
^Siedzeniu wezmą udział poza członkami K.fY — uwi mt f  W-liGlŁU poza U/L1'MU\;|J1U XV. j

z Krakowa delegaci z Katowic, Rzeszowa, I

Tarnowa, Jarosławia, Bielska, Andrychowa,
Biecza, i Przeworska. Na porządku dziennym 
obrad znajduje się: 1) Ferma rolna w  zach.
Malojjolsce, 2) Zjazd Ezry Zach. Małop. i Slą 
ska, 3) Stosunek F.zry do Chalnou. 1) Sprawy 
organizacyjne.

—  DOROCZNY Z.9A/I) D ELEG ATÓ W  
M IAST M AŁO PO LSK I odbędzie się w Krako
wie. dnia 31 stycznia i 1 lutego br. Porządek 
dzienny obrad obejmuje ni. in.; Sprawozda
nie z działalności Zarządu Kola. ustalenie .sie
dziby -Kola i wybory zarządu, zagadnienia sa 
morządu miejskiego w dziedzinie prawno-po- 
Jitycznęj. obecny stosunek pańs*.wa do samo
rządu, zagadnienia finansowo-gospodarcze 
miast w  dobie obecnej, rozbudowa miast i 
kweslja mieszkaniowa, opieka społeczna i o- 
świata w  miastach, świadczenia miast na ich 
cele, projekt nowej ustąwy budowlanej a sa
morząd miejski itp. Obrady zjazdu rozpocz
ną się o godzinie 9 i odbywać się bedą w  sali 
konferencyjnej magistratu.

— RAZ TYLKO W  ROKU REDUTA PRA
SY. Od szeregu dni w  calem mieście daje się 
odczuwać ożywiony rucli. Pracownie krawie
ckie, sklepy z towarami galanleryjnemi, fry- 
zjernie, kwieciarnie zarzucone są zamówienia 
mi. Cały szereg pań przygotowuje wspaniale 
kosljumy według projektu wybitnych mala
rzy. Niewątpliwie tedy interesującym będzie 
konkurs piękności i najefektowniejszej apa
rycji balowej. O godz. 11 wieczór odbędzie się 
oficjalne powitanie władz, poczem zabawa roz 
pocznie się uroczystym polonezem. Bilety na
bywać można codziennie w redakcji „Czasu" 
od godz. 4-tej po południu. Żywy popyt na b i
lety już od pierwszego dnia sprzedaży świad
czy o olbrzymiem zainteresowaniu Redutą 
Prasy.

—  ZN IŻK A CEN P IE C ZYW A . Dnia 26 bm. 
odbyła posiedzenie w magistracie komisja do 
badania cen pod przewodnictwem wiceprez. 
Dra Wielgusa. Komisja ustanowiła następują
ce ceny chłeba i bułek z mocą obowiązującą 
od dnia 2? bm.: 1 kg. chleba żytniego jasnego 
z 65 proc. przemiału 63 gr., 1 kg. chleba ciem
nego 49 gr., bułka o wadze 5 dkg. 5 gr., pieczy 
wo wiedeńskie o wadze 3 A dkg. 5 gr. W  skle
pach spożywczych (nie piekarnianych) ceny 
chleba wyższe o 2 grosze na 1 kg. —  Przy 
bułkach wolno pobierać przy kupnie 3 bułek 
1 grosz więcej.

— RUCH TELEFO NICZNY  Z  CZECHO
SŁOWACJA- 2 dniem 1. lutego zaprowadza 
się relację telefoniczną między Krakowem a 
Taborem i Jaromczem w Czechosłowacji.

Z  dniem 1 lutego zaprowadza się relacje te- 
lef. między Makówem małopolskim a czeskim 
Cieszynem i Morawską Ostrawą.

— ECHA STRAJKU  PIEKARSKIEGO. Areszto
wano Leiba Rozdziała, robotnika piekarskiego, 
gdyż ten w  czasie strajku piekarskiego napadł 
na piekarnię Samuela Kleindorfa przy pl. M si
nica 1. 3 i pobił pracującego tam robotnika.

— W Ł A M A N IA  DO PIW NIC . Kwolek Henryk, 
właściciel restauracji „Zakopane-* na plantach, 
zgłosił do policji, że w nocy z 24 na 25 brn. nała
mano się do jego piwnicy restauracyjnej i skra
dziono około 7 kg masła deserowego; 4 kg słoni
ny, duży ka.wał inięsa i około 20 flaszek soku 
mnlinowegp łącznej wartości 250 zł. —  Feanciszek 
Ilochlowski, zam. przy ul. Karmelickiej 1. 23 zgło
sił, że dnia 25 b-n. niędzy godz. 8 a 10 włamano 
się do jego piwnicy przez urwanie kłódki i skra
dziono około 200 kg węgli, 1 kółka drzewa l 
ziemniaki niewiadomej wartości.

_  1 Y ŁK O  CZĘŚCIOWO SIĘ UDAŁO. Ignacy 
Szajnowie, zam. przy ul. Gertrudy 1. 2S doniósł, 
że dnia 25 bm. między godz. 17 a 18 włamano seę 
do jego mieszkania, gdzie skradziono złoty zega
rek wartości 100 Zł. Sprawca miał przygotowaną 
garderobę i bieliznę, jednak tego nie skradł, gdyż 
widoaenie został spłoszony.

—  ZNOW U R A K I. Stary Wojciech, zam. przy 
ul. Karmelickiej 1. 16 zgłosił, że skradziono ze 
schodów tej realności około 200 haków do przy
trzymywania dywanów.

— K R AD I. BLACHĘ Z DACHOM'. Aresztowa
no W ładysława Twożka za kradzież blachy yn- 
kowej z- kilku dachów

] — SJONIŚCI, CZŁONKOW IE KLU BU  ,.1'Mj
! AM  IW ”, zbierają się dziś we czwaiiek wur/wem  
: Przybycie obowiązujące.

— Z W IĄ Z E K  ŻYD. JILODZ. AKAD . U. J. 
j „GORDONJA‘\ Dziś we czwartek 27 bm. od'< ozie 
I się Zebranie dyskusyjne n t „Idea sjońsku <n- 
j gani/mija--. Początek o gc.dz S wiecz.

— AKAD. KO i. O Mli O .-M K óW  KKAJO ZNAW  
.sT W A odludzie dziś, we czwartek o godz. 7%  
wieczór w Coli. Now. isal.i Nr. 30; nadzwyczaj w 
walne .zebranie. Porządek dzienny: 1) zmiana par. 
1 i par. 30 statutu; 2; dalsza praca. Obecność 
wszystkich członków konieczna

— PRZED ŚW IT  HASZACHAK. Dzis, tj. We 
czwartek odbędzie się plenarne zebranie człon
ków z referatem p. Dr Kalmana Sietna na temat: 
„Tendencjo polityczne i społeczne współczesnej 
Europy" Początek o godz. 7 30 wieczorem. Obec
ność wszystkich członków konieczna.

RZECZY CIEKAWE.

Tajemnice willi pod balonem 
powietrznym

W  miejscowości Athis- Mons obok Paryża znaj 
duje się w illa  zbudowana jeszcze przed wojną 
przez jednego rosyjskiego arystokialę a nazywa
jąca się oryginalnie „w illą  pod bałonem powie
trznym". W illę  tę zamieszkuje obecnie paryski 
jubiler Andre Yincent, który niedawno się ożenił. 
Jubiler ostatnie dnie zeszłego tygodnia przepę
dzi ł w  Paryżu i dopiero w  piątek przedpołudniem 
powrócił do swej w illi. Zdziw ił się bardzo, . że 
żona go wcale nie oczekiwała, lecz wkrótce, gdy 
wszedł do salonu znalazł swoją żonę broczącą w e 
krwi. Przywołany lekarz skonstatował, że pani 
Yincent zraniona została trzema strzałami rewol
weru. Policja wszczęła dochodzenia. W  między
czasie jnbiler sam wpadł na ślad zbrodni. W  w il
li istniał mianowicie tajny kurytarz między salo
nem a sypialnią. Kurytarz ten zbudował swego 
czasu rosyjski arystokrata. Wejście do kuryta- 
rza było zamaskowane, a drzw i otw ierały się za 
naciśnięciem ukrytego guzika metalowego. Gdy 
jubiler wszedł do kurytarza znalazł tam mężczy
znę omdlałego a obok niego leżał rewolwer. Skon 
statowano, że ów* nieznany mężczyzna ranny był 
także w głowę. Z dokumentów dowiedziano Aę» 
że ów  nieznany mężczyzna jest Belgiem od kilko 
lat zamieszkały u w  Paryżu. Zdaniem jubilera 
ów  Belg wdarł się do mieszkania, by je splądro
wać i zranił panią Vincent a następnie sam usi
łow ał popełnić samobójstwo. Okazało się jedna
kowoż, że zapodania jubilera, jakoby mężczyznę 
wcale nie znał są nieprawdziwe, gdyż Belgi jeżyk 
utrzymywał stosunki ze żoną jubilera, która na
wet oświadczyła chęć rozwiedzenia się z  mężem, 
by wyjść zą mąż za swego przyjaciela. Jubiler w 
swych zeznaniach tak się zaplątał, że policja go 
aresztowała. Na razie tajemnica w illi „pod balo
nem powietrznym jest niewyjaśniona.

Gazety na wieczność
Z dniem 1 stycznia pewna drobna część nakła

du „New  York Times‘a‘* zaczęła się ukazywać 
na papierze płóciennym, jako t. zw. „gazeta na 
wieczność".

Nowość ta nie jest reklamą. Chodzi w  |tym 
wypadku o dobrze rozważony krok, który histo
rycy powitają z radością. W  czasie wojny świa
towej zaczęto w  Ameryce w  wielu bibljotekacfi 
i domach prywatnych zbierać komplety pism O- 
tóż, ktoby je dziś chciał czytać, ten natrafia na 
duże trudności. Pismo jest zatarte, zaciemnione, a 
kilkakrotne przewracanie kartek sprowadza po- 
prostu rozsypywanie się gazety w  proch. W spół
czesny drzewny papier gazetowy nie wytrzymuje 
próby kilku nawet lat i przyszli historycy będą 
mieli pracę utrudnioną wobec takiego stanu tych 
„wskaźników sekund historii", jak nazwano pi
sma codzienne.

DaWDiej było inaczej. Dziś jeszcze z łatwością 
czytać można gazety, jakie wychodziły z począł- • 
kn X IX  stulecia, a wiadomo, że stare książki na
wet z XV. stulecia wyglądają nieraz tak świeżo, 
jakby je napisano wczoraj. Pochodzi to stąd, że 
używano wtedy papieru lnianego. Dopiero w  sió
dmym dziesiątku ubiegłego stulecia poj ■ ' ,-ię
papier drzewny, bardzo dogodny wprawdzie do 
użytku gazetowego na Codzień, ale nie nadający, 
się na dokument historyczny.

Coraz też w ięcej pism pójdzie prawdopodobni# 
śladem „New  York  Times -, który po całorocz- 
rych próbach doszedł wreszcie do przekonania; 
że najtrwalszy jest papier, zrobiony z gałganów 
lnianych i bawełnianych Kilka numerów druko
wać się będzie dla kompletu redakcyjnego i dla 
muzeum, na pamiątkę chwili, dla dobra przyszłymi 
pokoleń.
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Nowa posta Hartgiasa
wygłoszona podczas dyskusji budtatowej w Sejmie

Sprawa spoczynku niedzielnej* 
na komitecie r z e c z o z n a w c ó w

Na posiedzeniu Sejmu z dnia 26 hm. zabrał 
głos w  dyskusji budżetowej prezes Koła Ży
dowskiego, poseł Hartglas *) który oświ-uK . i 
m. In .;

Budżet len jesl nie z mi cnie w ybujały, 
eo przyznaje niejeden z mężów s'aiiu 
w 1 oczy. Budżet poprzedni pod względem ob
ciążenia obywateli był niższy od obecnego, 
gdyż m iał pozycje dochodów, który wpływa 
jednorazowo. Obecny budżet jest niższy ponie 
waż opiewa na złote już nie pełnowartościowe 
ale za to także obywatele nie zarabiają już pe! 
nowartościowych złotych a zarabiają absolu
tnie mniej niż w  roku ubiegłym. Mylne jest 
twierdzenie, jakoby konjunktma się polepszy
ła. Strajk angielski skończył się i bezrobocie 
wzrasta. Ciekawe jest kto aa ten budżet płaci 
a kto zen coś: otrzymuje.

Sprawa aplikantów

&t© płaci
co 6o podatków pośrednich to jest rzeczą 

Wiadomą, że obciąża on wdrstwy uboższe. —  
Ludność żydowska w  przeważnej części do tej 
warstwy należy, bo nawet ci, którzy należeli1 
przedtem do warstw zamożniejszych zostali 
przez politykę poprzednich rządów zepsehnię- 
ci do warstw’ ubogich. Co się tyczy podatków 
bezpośrednich to podatek przemysłowy preli
minowany został w  sumie 198 miljonów tj. błi 
sko 50 proc. podatków bezpośrednich. —  Lu 
dność żydowska, która stanowi 12 proc. ogółu 
ludności płaci 50 proc. ogólnej sumy podat
ków.

A co M o dostała
Ale jak wyglądają dotacje skarbu? W  bud- 

żenie Min. W . R. i O. P. preliminowano na wy 
znania 33 i pół miljona, z tego wyznanie ży
dowskie otrzymuje 185 tys., w  tem 85 tysięcy 
przeniesionych właściwie tylko wstydliwie z 
innej pozycji budżetu, tj. wydatek na semina- 
rjum dla nauczycieli religji. W  odsetkach sta 
nowi pozycja przeznaczona na wyznanie ży
dowskie 0.8 proc. sumy preliminowanej. N a 
wet w  roku 1925 było procentowo więcej, N i 
preliminowano wówczas ogółem na wyznania 
tylko 18 i pół miljona. Na głowę dla trzech mi 
łjonów żydów wynosi to po 3 gr.. podczas gdy 
dla Mahometan wyznaczono po 1 zł. a dla lu
dności katolickiej po 1 i pół.

„NaiNIftiejsza" sprawa
Rząd zapewnił, że zastosuje się do różnych żą 

dań mniejszości narodowych w  myśl Konstytu
cji, Zapewnił, że nie będzie wiccej stosował an
tysemityzmu. Rząd miał możność uchylenia na 
podstawie .pełnomocnictw szeregu ograniczeń 
carskich, lecz tego nie uczynił, natomiast uznał 
za rzecz pilną wydanie ra/porządzenia a rewi
zji koncesyj, pod pozorem, że chodzi o sprawy 
inwalidów. A  żydowski związek inwalidów od 
2  lat napróżno zabiega o uzyskanie hurtowni 
tytoniowej. W  sprawie odpoczynku niedzielne
go rząd też nie robi, wyszukuje różne trud
ności, by nic nie robić.

*) p. sprawozdanie z Sejmu ua str. 2. — Red.

Jak dalece ministrowie nie znają ustaw, 
świadczy odpowiedź ministra sprawiedliwości 
dana w  komisji senackiej na zapytanie w  spra
wie odrębnej listy żydowskiej dla kandydatów, 
na aplikantów. Niby to robi sję ze .względów sta 
tystycznych,.a minister Me wic, że kandydatów 
z list chrześcijańskich mianuje się natych
miast po wpłynięciu, natomiast ppdąnia peten
tów  Żydów zalegają rok lub dwa lata. P. mini
ster Nowodworski przez caty czas swego urzę 
dowania nie mianował ani jednego Żyda.

„Obcokrajowcy"
Nie lepiej też był poinformowany min. Zale

ski, gdyż dał odpowiedź Lucienowl Wolfowi 
co do sprawy tzw. obcokrajowców, żc sprawa 
ta jest zupełnie uregulowana i że obcokrajow
cy, to są uchodźcy z Rosji bolszewickiej. Teraz 
wynaleziono ńowy sposób zhiatwienia sprawy 
obcokrajowców. Zalicza się ich ryczałtowo do 
obywateli sowieckich, chociaż poselstwo sowie 
ekie się ich wypiera.

Rumerus ciausus
Wykrętna była odpowiedź ministra Zaleskie

go co do sprawy numerus ciausus, Goprąwda 
zrobiono poraź pierwszy próbny egzamin kon
kursowy na wydziale medycznym w  Warsza
wie, rezultatem którego było, ż& musiano przy- 
jąć więcej Żydów, niż w  roku ubiegłym, ale 
jest to równocześnie dowodem, że stosunek pro 
centowy istnieje. Mówi się Wprawdzie, że Ży
dzi powinni mieć na uniwersytetach słuchaczy 
żydowskich według ęyfry swej ludności, lecz 
przez to samo wykreśla akuratnle 12 procent 
Żydów. Nie wysuwa się względów statystycz
nych,, jeżeli chodzi o wydatki lub subwencje dia 
Żydów. Żydzi są pokrzywdzeni także przy roz 
dziale sum saińopomocy na uniwersytetach.

..A utcno m lruniw e jytetów
Mówi się, że rząd nie może sobie dać rady ż 

autonomją uniwersytecką trudno jednak jest u- 
wierzyć, by rząd, który się nie bał przewrotu 
majowego i sejmu i nie bał się nawet wtedy, 
gdy przemawiał taki wielki prowodyr mas, jak 
Witos, —  by ten rząd bał się autonomii iiniwer 
syteckiej, gdy idzie o Żydów. Autonomia po
winna się tyczyć wolności nauczania, a nie wal 
ności ciemnoty. Rząd wobec mniejszości naro
dowych stosuje to, co dyktuje mu usposobie
nie Sejmu. Nasz stosunek do rządu strćszczn 
się zawsze w tem haśle: !po czynach ich pozna
cie! Można czekać na te czyny, lecz nasza cicr 
pliwość ma również granice.

Następnie przemiawial poseł Stfftński (Ch. 
N .) którego przemówienie jest naogól dziwnie 
przychylne dla rządu. Po nim zabrał głos pos. 
Dębski (Jedn: Lud.), który swe przemówienie 
kończy apelem do nowo mianowanego mini
stra poczt i telegrafów, by zaprzestał dopoma
gać obywatelom w  otwieraniu listów, przy- 
czem pos. Dębski pokazuje iist delikatnie roz
cięty.

Przemawiał jeszcze pos. Fiderkiewicz (N . 
P. Ch.) i poseł Pisch (Niejh.). Na tem posiedź e 
nie zamknięto.

Berlin, 28 1. (T )  W  dniu dzisiejszym zakoń 
ezyły się rezultatem pomyślnym rokowania, 
które od szeregu dni prowadził dr Marz Z 
przedstawicielami stronnictw celem utworze
nia rządu. Podczas dzisiejszych rokowań usta 
łono ostatecznie linje wytyczne programu rzą 
du .ii a Marża. Jedynie stronniewo demokra
tyczne zastrzegło sobie jeszcze decyzję *w spra 
wie wstąpienia do rządu aż do wieczora.

Jutro odbędzie się plenarne posiedzenie 
Reichstagu, przyczein ustalony będzie pro
gram najbliższych prac parlamentu. Prawdo 

•  przyszłym lyaodniu nowy tz\J'

przed parlamentem
(Telegra® własny „Nowego Dziennika")

przedstawi swój program w  parlamencie.

Howe i t w i a w  o m sine H e i M m
Berlin, 26 1. (T )  Organ pacyfistycznej mło

dzieży niemieckiej Der Jngdeufstfhe zamieścił 
protokoły z obrad prowadzonych'w minister
stwie Reichswehry, z których to protokoló r 
wynika, że ministerstwo rozdzieliło pomiędzy
38,000 członków organizacji Stahlhelm kara
biny. Na skutek tycw rewelacyj wszczęte zo
stały kroki sądowo-kars-e T-rjeeiwkc re . ’ to
rowi pl^rw

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 i, Sin. V pierwszych dnia*" 
lutego odbędzie się posiedzenie komitetu r**
czozuawcow- oia spraw mniejszości naro4a
wycli, na ktorem rozpatrywana będzie sprfHl 
spoczynku niedzielnego.

Kraków hrudnem miastem
(Telefonem od naszego korespondent*)

Warszawa, 26 l. Sin. Minister Składkowi 
w wyniku swoich inspekcyj zamierza w y «
cały szereg okólników do władz adminDtrfltj 
nych. W  jednym z nich p. minister zwróci • 
in. uwagę, że Kraków jest brudnem mlastśś 
że jego warunki hygjeniczne są uicudpotrib 
dnie tid.

-o-§-o-

O r a M i  n o k  za a t M  M M
(Telegram własny „Nowego Dziennika’l
Budapeszt. 26 1. (D ) Przed tutejszym sądi 

karnym stanął redaktor socjalistycznego 
sma „Nepszawa", Szoeke, oskarżony o rzel 
mą obrazę narodu węgierskiego i zniesławi* 
nie w  druku b. ministra Rakowskiego. P* 
przeprowadzeniu rozprawy trybunał sknzał 
daktora socjalistycznego na 2 lata więzienia 
2 tysiące pongo grzywny.

Fałszerze franków szwajcarskich
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 26 1. (T ) Z Freiburga donoszą, 
wykryto tam szajkę fałszerzy, którzy zajmo4 
wali się fałszowaniem ban1” - w 50-frankó" 
wych szwajcarskich. Policje kryła 110 ta* 
kich falsyfikatów.

. Cs era i i i M w M  w l w i
I Londyn. 26 1. PAT. Teł. Comp. Według dw
[ niesień z Konstantynopola trybunał n ie z a ^

oskarżonych z powodu udziału w zamordotf* 
niu pewnego posła tureckiego w  pobliżu Ad** 
ne. Trzech z oskarżonych nie można było zfl* 
resztować. Pięciu aresztowańycłi oskarżony*1' 
w 10 godzin po ogłoszeniu wyroku zostało f* 
strzelanych.

Ostatnie zdjęcie Charlie Chaplina.

Rycina nasza przedstawia ostatnie zdjęci? 
komilego artysty, który pod wpływem 
tnicli przejść (chwilowy sekwestr nad 
majątkiem w związku z procesem n.
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rancusba Liga obrony praw człowieka
Wiądza zgromadzenie protestujące przeciwko pogromom

w Rumunji
(Telefonem od naszego korespondenta)

jW^arszawa, 26. t. Sin. Zarząd francuskiej 
wrony praw człowieka wystosował za

Wfednictwem senatora Posnera list do Koła 
żydowskiego w  odpowiedzi na pismo, które 
Kolo Żydowskie wystosowało w  związku z po 
©uniami w  Rumunji. W  odpowiedzi swej L i-  
9® obrouy praw człowieka zawiadamia, iż

dnia 2. lutego br. odbędzit się w Paryżu zgro
madzenie protestujące przeciwko terorowi sto 
sowaocmu wobec ludności żydowskiej w  Ru
munji. Na zgruiaadzeniu przemawiać będą pp. 
prof. Basch, adw. Torres, były min. Justin 
Umiani i Leon Blum.

Cofnięcie ryczałtowego wypo
wiedzenia koncesji

(Telefonem od naszego korespondenta).
M arsza

B6ra podpisał dzisiaj okólnik, w którym cofa 
^powiedzenie ryczałtowe koncesyi za rok

®wa, 26 1. Sin. Zgodnie z interwencją 
lCji w min. skarbu p. wicemin. skarbu

ryczałtowe koncesyj za roi

^dy strajk w Anglji się skończył
Telefonem od naszego korespondenta.

publiczności, dla- której jedyne w  Krakowie 
na torze ślizgawkowym trybuny, będą wyśmie 
nitym punktem obserwacyjnym.

-------- o§o--------

Kronika telegraficzna

I Warszawa, 26 1. Sin. Kopalnie górnośląskie
t ysłały w  tym miesiącu zagranice o 600 tysię-
| ę  ton węgła mniej aniżeli w ubiegłym mie

siącu.

Dstrr uRa i ia  m M i  n a  i w
Blałogród, 26 1. PAT. Stefan Radicz ogłasza 

^świadczenie zawierające ostry atak przeciw
ko rządowi. Powiedziane w  nim jest między 

że organa administracyjne przy nie-* 
pełnych  wyborach do rad prowincjonalnych' 
opuściły się niedozwolonego wpływania na 
Wyborców. Minister sprawiedliwości zachęcał 
°rgana wyborcze w  Bośni do nielegalnego po- 
sfępowania i musi z tego powodu ustąpić. Tak 
?*mo muszą ustąpić prefekci okręgu Szabatka 
‘ Zombor. Partja Radicza nie może popierać 
r jk j polityki, która podkopuje podstawy pań 

i monarchji.

Ameryka nie che wpuścić 
Garibaldiego

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Paryż, 26 1. (P )  Wydalony z Francji pułko 

hik Garibaldi udał się do Cheourburga skąd 
zamiar odpłynąć do Nowego Jorku. W  

/•tatniej chwili jednak milsiał zmienić kieru
podróży, ponieważ rząd amerykański od- 

^ ów ił —  • -

(D ) Z  Alen donoszą, ńe b. dyktator grec
ki Pangalos został z powrotem przewieziony 
na Kretę, gdzie go umieszczono pod strażą.

—  (D ) Były minister niemiecki Noske, któ
ry obecnie pełni urząd nadburmistrza w  Ham  
burgu, wyruszył dziś w podróż do Indyj Za
chodnich.

—  (D ) W  Birmingham wygłosi w  tych’ 
dniach Chamberlain mowę, w  której przedsta 
wi obecną sytuację w Chinach.

— (D ) Z  Essen donoszą: Zredukowany urzę 
dnik biurowy Kerner zamordował swą matkę 
i dwie siostry, a następnie popełnił samobój-j 
sfwo. Czynu tego dokonał z rozpaczy i obawy! 
przed głodem.

—  (D ) Prasa francuska oceniając wczoraj
sze wystąpienie Poincarego w  komisji skarbo 
wej zaznacza, że minister odniósł pełny suk
ces.

—  mu wizy. Garibaldi wyjechał do A n -1
®ji, gdzie jak oświadczył, będzie 
W*czny.

się czuł bez-«

l<awody hockeyowe we Wiedniu 
h »| a  ooraika druiyny P *“  •*■

(Telefonem od naszego korespondenta)
. Wiedeń, 26 1. (D ) Na dzisiejszych zawo- 

międzypaństwowych w hockeyu na 
uległa drużyna polska reprezentacji 

^jackiej, w stosunku 3:1.
Belg ja—Węgry 6:0.

• • *

Za w o d y  ł y ż w i a r s k i e

^A K . Sekcja Sportów zimowych ..Makkabi , 
do popularyzacji sportu lyżwiars .-ego 

Krakowie urządza dnia 29 i 30 Din.na -
torze ślizgawkowym przy ul. Die a 
międzyklubowe zawody lyzv« mi skie ^

^stępującym programem: Jazda l̂8arov,a
^bów. Jazda figurowa dla młodzików, o

f i n  statui radjetseic

R R PFR TU A R  K IN O TE ATR Ó W

*>. ł  j  figurowa aia miouzntow, uo lai
S2̂ m ł o d z i k ó w  do lat 18, nani; » ■ • auoaziKow ao 10, na

iii- u *3gwach 500 m. Jazda szybka dla pa
* w na nanr 7nn n oh r.AA t cnA t r.AAłi m

Z giełdy

—  (D ) Wedle wiadomości nadeszlycb do 
Londynu z Moskwy, panuje w kołach sowiec
kich silne wzburzenie z powodu wysłania 
wojsk angielskich do Chin. Agenci sowieccy 
zapewniali bowiem rząd kantoński, że angiel
ska partja pracy nie dopuści do zbrojnej inter 
wencji w Chinach.

K LASYCZNA  FILOLOGJA PRZY  L ID ZE  
NARODÓW . Istniejąca przy Lidze Narodów^ 
„Comission Intelectuelle" zwróciła się do je
dnego niemieckiego, angielskiego i francuski^ 
go i włoskiego filologa, by zestawili grecko- 
rzymską bibljografję klasycznej filozofji.

Czwartek, 27 stycznia.

W arszawa (1015 .n) 18 Muzyka taneczna. 18‘40 
„Rozmaitości. 20‘30 Koncert wieczorny. Muzyka 
czeska. P rcga  (318.9 u.) 16 3J Koncert. 20 Koncei t 
Buda u, BZt (555.6 m) 17 Koncert ork. kamer. 19 
Koncert narodowego konserwatorium, następnie 
jazzband. Wiedeń (517.2 m) 11 Muzyka 16‘15 Kon
cert. Berlin (483.9 i 565 m) 22‘30— 00‘30 Muzyka 
do tańca. W rocław  (322.6 m) 16‘30—18. Koncert 
2015 Koncert symfoniczny ku czci Beethovena. 
22'15—23‘30 Muzyka ao tańca.

RED UTA: „Sygnał śmierci" i „Marynarz wbre v  
woli'- (Harold Lloyd).
. NOWOŚCI: „Jedynaczka króla miedzi'1 i „10 ty 
sięcy narzeczonych" (Buster Keaton).

SZTU KA : „Czarny P ie r r i t ’ H arry Peel). 
UCIECHA i W ARSZAW  A: „Burłak z  nad W oł

g i". dramat w 10 aktach.
PROMIEŃ: „Chata za wsią".

■

-W  na panczenach 500, 1500 i  5000 m. P róc*  
rozegrane zostaną zawody hockeyo 

W  sobotę Sokół Makkabi, w  niedzielę 
S -zen k a -M ak k ah i, Zawody to ze w zg M u  
S lbogaty program i liczną k-m.kr.renęF '

i

Kraków, 20 stycznia U'27.
Tendencja dla efektó* i • loku a Słaba.
Na dzisiejtzem zebraniu panowała dla ukryj 

tendencja słaba przy silni; \ *.ej podaży i Sriosur- . 
kowo małych obrolow. Zn. żka objęła prawie 
wszystkie gatunki papierów z wyjąkliun Córki, 
przy większych obrotach Azotów i 'lohanu. Za
interesowanie słabe utrzy nał j  sic aż uo końca 
zebrania, ruch stosunkowo niewielki.

7 papierów' niekotowansch Jaworzno słabiej, 
przy większych obrotach 15.30 -15.15, Bank Po l
ski 94.—  i Lokom otywy 2.18, utrzymane przy s il
niejszej chęci kupna i niewystarczającej ilości to
waru. Z innych robiono Len 0.15, Cegielski 18.—> 
Tepege 0.10, Nobel 2.40, Ćmielów 0.25, Nafta P o l
ska 0.24- -0 25 w  małych ilościach. Ruch na ogól 
nieco żywszy.

Dla riolain lendencja słaba u trzy .a ła  się nadai 
przyczem podaż przewyższała zapotrzebowanie, 
które z każdym dniem słabnie. Między innymi 
ultimo miesiąca przyczynia się do obecnej zniż
ki, gdzie zazwyczaj większe ilości towaru okazuje 
się na rynku. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.96 
raczej w  towarze, czeki bankowe 8.98—8.99. Bank 
Polski obniżył kurs płacenia tak za gotówkę jak 
i za czeki o 1 grosz, płacac za gotówkę zamiast 
8.93—8.92, za czeki 8.96—895.

Giełd; paryska
•Paryż, 26 1 PAT. Londyn 122 3,4, Now y Jork

25.30, Belgja 351 50. Hi zpanjn 111. Wiochy 108 1/4,
i Szwajcarja 487.25, Dauja 674. lic iuud.io 1011, Nur

ty ETÓzumiai  <"-r* ”  ••*■■« | wcgja 646 1 4, Szwecja 675, Praga 75 Rumuuja
“ na ie  zainteresowanie sportow ej 13.40, Niemcy 599.

cielca zbożowa
P o zn a ń , dnia 26 b. m. (PAT) Zyto 39 40 - 40-40 — 

Pszenica 48'E>Q—51*50 — Jęczmień 29 00 — 32-00 — 
Jęczmień browarniany 3400- 3?-00 — Owies 29 25 — 
30'25 — Mąka żytnia 700/o 57 75 —•— — Mąka
żytnia 650/0 59"25 — — Mąka pszenna 650/o 71'BO—
P£0 — Ospa pszenna 27----— •— -  ospa żytnia
6.75—27*75 — ziemniaki stołow e ------ — ziem

niaki gorzelniane ti&0,----------- gorczyca 63•00—83.—
Itzepka —‘00-----'< 0 — Groch Wiktoria 78*------ 88.00
Usposobienie spokojne ceny zupełnie bez zmiany,

Giełda warszawska
W a rs za w a  2 6  fam. (PAT.) G ie łd a  w a lu ty .

iJoiary 8*94, aprz 8*96. kup. 8*92.
Londyn 43'urf aprz. 43-69, kup. 43*47.
N. -ork 8*9' sprz. 8‘99, kup. 8*95.
Belgja 124.75, Fm 06, 12444.
. aryż 35*i &, sprz. 35*64, kup. 35 40 
Praga 26*63 sprz. 26*96 kup. 26 57,
Szwajcarja 173‘0K, sprz. 173*48. kup. 17212 
Włochy 38 59, 38 68, 38-10.
Wiedeń 12677, s m  127 08. knp. 126-46.
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 

syjna 97, 5 proc. pożyczka konwersyjna 47—47J& 
-  47, pożyczka dolarowa 79, pożyczka kolejowa 
93A0. Tendencja niejednolita. >

A k c je t  Bank Polski 93 75 94*—, 94-— , bank Prze 
myałowy Lwuw 0*14, Bank Zw. Sp. Zar. Pouiiui 7-75 
Puia 4*90, Wild — ‘ Cegielski 17 75, Parowozy 0*64 Za
wiercie — *— Żegluga 0*15 Polska mAta 0 —, Siła i Swoi* 
Uot40‘— Chmielów, 0‘ — biarł-cnowice 2-47, Pocisk 1*66 
Z ie len iew sk i Żyrardów 12‘7o Cnocorow ——

Giełda wiedeńska
G ie łd a  w ie d e ń s k a  z  d n ia  2 6  fa. ku  (PA1 

IŻ a w iz y .  Amsierdaiu Zblbl), Belgrad 1244, Berku 167*65 
BiuLseia 9(386, nudapeszt 120.3 oukareszt 377, Chry* 
stania — ’— , Kopenhaga 1(33-58, Londyn 3432, Madryt 
116*36, jnedjman 36*7, Nowy sora 70(40, Paryż 27*07 
n aga  209u, touija 6*10, bztokhohn i83/0, Warszawo, 
78.70— 4 9*25, Zuiycn 138-25 dolary 7o5'2ó, niemieckie 

angielskie .414*, ,ugosłowihńskie .2*3, norwe 
skie*—‘ poiskie 78*75—49-75 rumuńskią 3*45 szwsdz-
2ie—•— szwajcarskie i3e-10,hiszpańskie—*------czeskie
ko*9J, węgierskie 12ć’ou lureokie —*—

MLiCjfei oieieniewski l i  ió  biiesja — , ramo 12*70 
lud. kurpaty 10*25 Oalicja 129, Siersza ——  u JUL .ua- 
o^olsłu -----  u an k nip. — lepege —■—.

Giełda zurychska
Zurych, 2u. 1 i ’A r .  Paryż 20.52, cuuuyn « ! ■  1/4 

Nowy Jork 3.19 r.-ł, Bergju 42.2U, >vlochy 2225, 
piiszpunju 80.O0, lioiauuja 207.60, Berlin 12oB7, 
W icueń i 0.20, N^iokiioim 158.60, Oslo 132.50, K o
penhaga 138.40. Naija 3.75, Praga 15.37 i pół, W ar
szawa 57.50, Budapeszt 90 3/4. B iałogiód 9.12 i 
poi, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.o3, Helsingiors 
13.07 i pół, BusdOs A ires 214.50. Tendencja u trzy-

Giełda londyńska
iiondyu, 20. 1 P A P  Nowy Jork 4.85 1/32, Holan- 

dja 12.14 1/8, Francja 122.i.-, Leigja 34.89 3/4, W ło
chy 113.00, Niemcy 20.46 3,4, Szwajcarja 25.19, Hi- 
szpanja 25.63, Danja 18.21 i pół, Szwecja 18.18 1/4, 
Norw eg ja 19, Helsingiors 192.70, Praga 163.75.

Giełda nowojorska
■Nowy Jork, 26. 1 (A W ). W arszawa 11.50, Lon

dyn 485 1/8, Paryż 395 1/4, Wiedeń 14 1/16—14 1/3, 
Praga 296 i pół, Włochy 427 • poi, Belgja 13.90, 
Eudapr-szl 16.50,- Ile ls in g ijrs  252. Sofja 0.72, Ho- 
inśiija 29.96 i pot, Oslo 25 55. Kopenhaga 26.65, 
Sztokholm 20.69, Iiis/.paiija 16 38, Bukareszt 52.75, 
Berlin 23.70, Belgrad 176 1 4. Montreal 99.85.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
DZIF.DZIC Franciszek unieważnia tymczasowe za* 

SwiadczcuiLy wydane przez Okręgowy Zakład uzbro
jenia w Poznaniu.

POSZUKUJE SIE chłopca do praktyki. 
Salo Emincr. Kraków, ul. Floriańska 43.

Józei i

.3 POKOI na kancelarię adwokacką w centiu:n 
miasta, z telefonem, poszukuję. Zgłoszenia z poda
niem warunków pod „Zaraz" w Adm. „Nowego Dzień 
nika".

Na MASKARADY
i rodu1 y iud\vyłt>'or- 
niejsze aur i urny nowo 
szyte w_\ pczyerf ę

Płoln ilojijiitgi 14
od l i —1 i od 3—8.

(tuman" Tkalnia dywauów i ki-
Kraków-Pod- 

górce, K io e i 7, tram  w. 8t p o l«ca  
d yw an y  i k ilim y b c tkoD kan n * 
Uyjnie tnnio. K lin ika  d ia  aa praw y 
cy tranów  parsk iob i k ilim ów .

hitykidy
i chorych nn cokrzy

eg (diabetyków) ̂ otoiy
RCLbner. Kraków, Braoka

Dodatkowe wpisy
HA K O H C . K IU M

języka hebrajskiego
J. Waikowskiego

dla młodzieży O d  9 -C lU  la t  wzwyż i dla 
st irszych

w kancelarji kursów od 5— 8 wiecz. 
Starowiślna 42 parter.

U w a g a .  Odrębny kurs 
do gimn. bebr.

przygotowawczy

PRZED G R YPA
oahronlć alf m olu , używając

cukierków „G LA ZIAL"
(p raw . rastra, t j y f -  m  u  T a rg o -  ■ W aohodn lab ) 

która leczą k d ta r , c h ry p k o , ka  M l  działając 
dezynfekcyjnie i »ą niezrównanym Środkiem pi ze 
ciw namiętnemu paleniu. Do nabycia we wszystkich 
handlach cukierniczych. — Wyłączna sprzedaż na 

Wojew. Krak.

t u  u m i l i  I .  fnnw in , Kruit. Krakowski 26.
T ii 1144.

i » DER MCRGENu

W i N D  m  
JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. 

W MAŁOf OLSCE

KOMITET R E D A K C Y JN Y :
Poseł Dr. A. Insler, poseł. M. Frostig, 

senator Dr. F. Rottemlreicb, 
sen. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. ochreiber. 

Redaktor nrczelnj poseł F ro stig .

Najnowsze wiadomości, własi > telefon i Wai - 
szawy, kor.spondenci we wszystkich w;ęmiych 
ośrodkach żydowskich w Europie i Ameryce. 
(W óch kor pondenU w w Palestynie Artykuły 
i prace znaiych pisarzy i publicystów żydow
skich. Informacje podatkowe i go»poU\fcze

Czytajcie, ? I  onuJcle,inseru|cle w
„DER K C R G E N "

Lwów, Lindego L. 7. —  T e ł .  448
i krytlca pocztowa 150 Konto P. K. O. 406 420

LOKAL na I. piętrze w  okolicy
 __________ ul. Krakowskiej nadający
się na sklep, magazyn, pracownię lub biuro 
ewentualnie z kompletnem urządzeniem skle* 
powem, do odstąpienia.

Zgłoszenia pod „Odstąpię" do Administr. 
„Nowego Dziennika*.

Obcasy Gumowe
„MARS"

■: cjtrwi .i zr w chodzeniu.
Żądać w&zędziel 
Przedstawicie tstwo

«. hEltt 1K.

LEOPOLD :WTTER
KRAKÓW +hi,GP.OÓZKA 46

ctcC i/  d o ./ i y  
u ?  i & i e ł k i m .

1 « g c  Su tego  b r .  rozpoczyna sie XVIII.

KU RS T A N C 0 W .
Ory giualny paryski 

C h a r le s t o n ,  f i t u e s ,  Tenge-Boston
dk również zbiorowe i pojedyncze lekcjo 

R l s c k ^ e i i G n t ’ a  pod kier. d y p l .  P ro ł>  
R a  f a .  — Równocześnie G b s t i la  Instytut 

znacznie dotychczasowe CCNy.
Pp. Akademicy i Urzędnicy zu.żka.

Wpisy przyjmuje lDst\tut M. bibulukiego nu jod lj 
10—1 i oci 5—7. ul. Flcujańska L. 28. — Tai. i418

NA PÓŁROCZNY, WIECZORNY 1

KURS HANDLOWY
L E O N A  F E f i N B E R G A

u oważn. instruktora-nauk handlów.
p r z y j m u j e  s i ą  t o d u g g a l t
w kancelarji szkoły, S t r a f l O R I  27

Stowarzj arenie żyd. słuch. U J, „OGNISKO11 
(dawniej Tow. dyąjrozantów) s  K IA K 0 I4

Jubileusz 30-lecia 1897— 1927

„JEDN ODN IÓW KA"
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

WYJDZIE W  DNIACH NAJBLIŻSZYCH.
T R E S C:

1. L. Heilpern: Słowo wstępne.
2 . Emil Stein: Jubileusz.
3 X Zarys hist. rozwoju Stowarzyszenia, 
i Senator Kerneri Brońcie »**• 
a Dr. W. Berkelhammeri Społeĉ pńalwo młodzieży 

— młodz eż społeczeństwu.
6 . A. Djauent Czy i jak społeczeństwo spełnia 

swój obowiązek wobec młodzieży.
7 L. Bi. > ische: I ług honorowy.
3. L. ” __!.rerui Sian budowy ;yd. aomu jJuo- 

w Krakowie.
»■ P. Wildstrlm Nasz dom.

u 1. M. SehSbherti sekcja zdrowia, jej drogi i cele 
11. Dr, Fudw łuh : Akademicy na ,Kw.siu".
1" Dawid FrSnkel: Prawd/ a w oczy.
13 Kronika.
1 *. Dział ogłoszeniowy.

P i  p Z  O  ł ™  H y  malarzy zagf 
raf# I #  ™  A " "Y p  B  okazyjnie d® 
nabycia po przystęp, cenie. —  Karmelicka % 
L p. ofic. r -  oglądać można od 1— 3 popot

— tli I. KWARTAŁ 1927 ROKU ]■—
Za 4 zł. 95 gr.

(kwartalni*)
otrzymywać będzie prenumerator CO ty d z l c h  jedną książkę a więc:

€ tomików łóltei biblioteczki hCst.-geogr. „ROJU « «

W i-atyn Uwai t a l e  1F27 roku:  1) Prof ?t. Ncwal ruski ,Tragedja Jeanetty*; U) dr. Osk. r Iłu.cL.-wiki „Ariel In I I holombiny„ (obyczaje 
Wenecji w XVIII. slnleciu); 3) Z. Diomltwieiow? ,l i f ty acouiir.cwa* (iroces por de la Roncier): 4) Jerzy Btind'vaaki .Mohammed 11, typy* 
Turcji; ii) Jan Kizcsławski „ZafcOjstwc tztla (ardam ćw  gen A. Aaigraftkicgr. 6) dr. J. P. Zajączkowski „Tcjniki szpiegostwa D'emiecKiego".

33
6 ton.ików naszych wydawnictw 95 groszowych

które po wydaniu żelaznych serji Londona, Benoifa i innych, nie potrzebuje reklamy,
W i-Bzym k w a r t a l e  >921 roku-. 1. Mthhioi 43 er Łowicz „V ktśi-o-jcli Meksyku*; 21 Jack I ondon ,Czeiwonj Bóg* iz aug.) 3) Jaquis
Xorbeit ,hupiec z tzsnghaju" (z niem.); 4' łabel i Zcszczenko „Zbiór nowe! sowifec-klBh pisarzy* (z ros.k 5) Piarre Benoit „błonę Jezcro

(z franc.); 6) A1. B. Lcpecki „  V/ sylwasacb Paragwaju'*.

Ponadto t y lk o  p r c n u m e n t C r L y  w I-szym kwartale 1927 r. za wpłaceniem 2 zł, 50 gr. otrzymają

1 t om w y t w o r n y  ki I k u n a stu  a r  k us zo  w y
o cenie księgarskiej 4— 6 złotych.

W 1 azym kwar t a l e  1:27 l oku czytelnicy o ają do wyboiu: ) )  - ieroszewski „Miłość Samuraja" (już wyczłi}; 2) Erenburg „Miłefó Joanny 
N ey"; 8) Julian I jsmoud ztuka wym yślania"; 4) A rr re Gu lmains „Chłopczyca w Madrycie".

li! enf.eńli, cu  b l y £ C c i o t  otizjnu.ie ezyielnik łsiąikę ciekawą, rierSi sensacyjną ale któiej tem.*'em jest zawrze tylko prawda dziejowa 
n leli *Plilii), lut aktualna, podióżuicza łub geogia iczna — (O  ( I I  t } £ C « H i «  ma literaturę beletrystyczną piór nn.bnrcfstaj Wraiąt) tfc< —
Kat na kuć: ic i  - książki dużą, v .v tw c ru ą  przezi ac-zorąd lc  kon p k to u a u  a reLnycb  księgo -b io rów , zostający c b ;W ro dz in ę  i przekaz \ ■» anych dziediiotnia  

loo  c u a t  lego rodzaju książek ,.Rój- u y d a jt  kilka k w a” nlnie p rem  n erator ma io zostąw iony  sobie w o ln y  w ybór.

„ R O J "  S.ZO.O,
Wamawa. kredytowa i.

R Czytalnicy, pragnący otrzymać 1YLKO ŻÓŁTA BlkL 9TCCZKR, ibchcą po dawnamu I  
x  rn y w a ł 7t zł., jakc pranui tralą, co z ti.zy ale na półrocza.

„R O J" s.zo. o.

ikłniawa. M m i  t
.   —        - - - - - -  ■   . - - - - - -  - -   - - —
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